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PRENUMERAT Al 
M1esięcime 1 Mk. tm fen. Kwarta!nfo il Mk. IJ fep. 
Za odnoszenie do domu \!Opłac;a się 30 fen. m1esi~irue. 

Redakcva i Admtnisfracya: 
ł.Od:i: ul„ Piotrkowska 88„ 

OBŁ OSZEIUh 
hrJUUJiUh lHI fen U wiers:& petitowy jedtU)$:tpllUOWy (na ~tron1e' 

szdC szpalt} -
Cena numeru pojedynczego • Łodzi 

I w Warsnwie 4 kop. 
BUDZI~ w Warxzawie: itł. Chmielna 10. nn~nii ! ;en. z.a W'\'TllZ, na1mnh:1:1 H fen. 

łła1:hi1.tim1 <no tekście}: 1 Mk. za wiersz rJetitowy c:zteroupaltowy. 
lhtin•ct!!~b łO fen ta wu~rsz pet1towv C1;U:.•rootzrialicH\Y. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W lztaht łumdllłwYmi 1 Mk. za wiersz oetimwv cueroszmdtowy. 

FIL IE: Ozęstoohowau n Aleja 2'2; Tomaszów: F. Oomuliński; Sklerniawłoe: Druk A. Zielińskfol!O, oraz w Sosnowcn. KaUszu. Łowiczu, ŁomtJ I Bedzlni& 

. Znamiunnu o~iaWJ. 
Juź z informaeyj, które prasa berlińska 

preytnczy?a z prasy zagranicznej, wiemy do. 
statecznie, ie zgoda wewnętrzna stajo się 
dla czwórporozumienia ideałem coraz dal­
śrym do osiągnięcia. Na podstawie tych 
doniesień 1atwo dojść do przekonania, że 
wśród koalicyi rozpowszechnia się coraz wi­
doczniej polityczny i dyplomatyczny rozłam. 
Najnowszym V<')'l"&zem tego jest artykuł za­
mieszczony w poważnym organie ekon()mi­
cznyeh kół rofłYjskich. ,,No'lńryj Ekomimist", 
pod tytułem ,)uf dof!lyf frazeww, teraz 74-
damy czynów ł", autorem arty ku lu jest je­
den i najbardziej trzeźwych i realnych po­
lityków roayjskiob prof. Migulin. Uważany 
~jest pow&zeehnie za męża zaufania da­
'\\1tliejszago rosyjskiego ministra finansów, 
Barka.. I ta właśnie okoliczność spowodo­
wała, źe w artyJ...'U.łe Migu.lina polityczne ker 
la rosyjskie widzą nie tylko polityczne wy~ 
au.nenia zwykłego publicysty, lecz tywy od-

os na.str panujęcych obecnie w d&eyw 

ren walki za mnłej ważny i drugorzędny. } 
Nie chciały one nawet same prowadzi(· na 
terenie tym operacyj wojennych, zakreśl°"' 
nych na większą sknlę, lecz pragnęły osię­
gnąć to, ieby w praktyce walczyły tam dla 
nich i w obronie ich interesów militarnvch 
poszczególne mniejsze pań5twa bałkańskie. 
Te jednak doj:rzaly już politvcznie przynaj· 
mnie.i o tyle, że nie chciały ofiarowywać się 
jak Belgia i Serbia z Czarnogórą. 1 gdy 
wreszcie zdecydowały się generalne sztaby 
francuski i angieleski na wysłanie własnej 
ekspedycyi woJskowej najpierw na Gallipo­
li, później zaś do Salonik, sfalo isię to w oby~ 
dwóch \\'Y})adknch za późno i z bardzo maw 
lemi siłami militarne.mi. W skutek tego Ro­
sya zostala. p:rzy wszystkioh s\\ryeh akcyach 
wojskowych skazaną na własne siły i nie 
mogła li na pomoc Anglii i Franeyi. 'I'o 
jest też ą z przyczyn, że Rosya sama 
maj duje sf ę dziś w stanie połowicznej bez­
silności. Czy może ona p:reynajmniej w naj­
bliższej przyszłości liczyć na pomoc swych 
spnymieneńców zachodnia - europejskich, 
to pozostanie w dalaeym ciągu bardzo wąt­
pliwem. 

Duto . ~ówi i pisze się ostatnimi czasy 

p1m3 pomiędzy innemi Migulin munłl i Greeyi byto jedynie wynikiem au­
tiprawdzU zupełną trafność najbardziej stro i nłemiecko~fil!llkich dynastycznych tra­

~ymistycznycil poglądów rozpowszech- dycyi obydwóch królów balkańskich, naro-
11iajęeych się od pewnego czaeu nawet i w dy zaś zarówno grecki jak i rumuński jako­
Rosyi. Armie czwórporozumienia nie byly by pragnęły przyląezyć się do koalicyi. 
w atanie zapobiedz temu, ieby Serhia nie 1'wierdzenla takie i:rnleź~ do najfatalniej­
sostała doszczętnie pokonaną1 tak pod szych hłędów, jakie popelniono podczas o­
względem państwowym i ekonomicznym, hecnej wojuy przez dyplomacyę paryską t 
jak i militam)1lll. Grecya nie uważala za londyńską. W rz,eczywistości nie są to 
komecznie ani te!: taktyezne ze swego pun- względy dynastyczne, lecz ś~iśle militarne 
}du widzenia przyjść Serbii z pomocą woj~ i państwowe, które zmus1..ają Grecye i Ru~ 
skową. Rumunia ma coraz mniej zaufania munię do uh·z;lmy'\Vłmia dotvchczas neutrał~ 
do $prawy ezwórporozomienia. Ze strony ności. Kaidy realniejszy polityk w Rosyi wie 
mocarstw oontralnyclJ, oraz Turcyi planowa~ zanadto dobrze, że jedynymi istotnymi po­
ny jest ogólny generalny atak pn.eciw Egip~ wodami dotychczuowego niepevi.'nm~o sta-
to • J~-t- L • • • • • „ nowiska królń\V w Buka.reszeie i w Atenach Wl. OUJ.t0CZ€':'.'lme OKaZUJ6 s1ę, ze Cł:h8 b l 
~kspedycya wojskO\va przed Dardanelami Y Y następujar,e dwa faktu; zwvcięstwo mo„ 
ł na Gallipoli, była olbrzymim błędem stra- carstw centralnych na wszystkich poszct.ad 
tegicznym i politycznym. Dziś nie można gólnyeh frontach europe.i5kich i z drugiej 
zamykać oczu przed faktem, te polityczny strony naJznpelniejsza niepowodzenia do­
wplyw CZWÓrporozumfenfa na W!!!Chodzie t"jChezasmvych milifarnveh OperaCY.l franctt­
coraz bardziej malejE>. Per!lya, Afganistan, sko-angielskich na Ifalknnie. W tym kie.­
Egipt, Tripolis i Ind~·e huntują si~ coraz runku powinni przestać już wreszcie odda­
widoczniej. Teraz dopiero sprawdza się wać się w Paryżu i Londynie złudzeniom i 
to, co ca1ej dyplomacyi czwórporozumienia uznać otwarcie h~fomy sbm rzaczv. Przed­
dawno pQwinno było hyc jasncm: dotych- afa\\•ia się on jednak nader niekorzvstnie 
czasowa 'Polityka „Anglii i Franeyi na wscho~ nie tylko dla ca.lego czwórporozumienia, ale 
cWe byia polityką frazesu i nair.wykJej5zą także speeyalnie dla Rosyi, która powinna 
lą teoretyków bez realnej treści. Nnpró- przyjść f!o przekonania, ie od F:raMyi i An­
ino utdłowali przezorniejsi wśród polityków glii nic może apMziewać :.iię pod względem 

„ 

I{ om unikat emieckl • 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 14 lutego: 

Wschodni teren walk: 
Za wyjątkiem potyczek ognhrwyeh i pomyślnycb st&r6 pa.troll nie wydar11lo 

nie ważnego. 

Zachodni teren walk: 
Oź;rwfone walki artyforyi tnvają na wi{'kszei rtęśei frontu. 
W ciągu nocy ni~przyjn.eiE>l znowu skierował ogi~ń ~wój na Le n s i r; ł e Ti n. 
Na południU od S o m m e rorwinęly się za.cięte walki o Vr'JSUnięte okopy 

nnsze~o stanovdska. Wystawiony na okrąfaiąee ataki rów, opuściUśmy. 
W S z a m p a n i i odparto dVtit kontrataki nieprz;ladelskfo wykonane :na potu® 

dnie od S t. ~I a r i e a P y. 
Na półnncnv zachód od Ta hu re w wvkommvm szturmie od e br a I i gm v 

F r a n c n z o m • 700 m e t r ó w I c h st a n~ w i s k a. Niepreyfaeiel pozostawił ~ 
naszych ręka.eh 7 o n c er ów i BOO i o ł :n ie r z y, wzięty eh do n le w o li, 
o r a z 3 kar ab ł n 1 mas z y no w e i 5 p r z y r z ą d ów d o r z u e a n ia m i n: 

Walki na granaty ręeme, toczące się na wschód od il a i a o n d e C h a m p a­
l n e, ustały. 

Na południu od L n s se (na wschód od St. Die) .n pomo~ wysa.dz~nła w po­
wi~trze, zlmreyU$my ~zęść $Wlo~iska nłeprzyjaeielskiego,, 

· ?>od Ober s ept (w pobliżu graniCy ir11ncnslicj, na p6łnoeny-nch6d od Pfe r 
wojska nasze zdobyły rowy łrnnenskie na przestrzeni 400 metrów i odparły kontrata~ 
ki nocne. W ręce nasze wpadlo kilka tn:dnów jeńców, 2 karabiny maszynowe i I 
przyrządy do rzum.mia min. 

Niemieckie eskadry lotnie.ze matakowaly urządzenia kolejowe i obó1 woj5b~ 
wy nieprzyjaciela w północnej części frontu. 

Bałkański teren walk: 
I 

Nfo nowego. 

Komun austryaeki. 
WIEDE~. Urzędowo donoszą 14 lutego: 

Rosyjski teren walla 

teren walk: 
Walki artyleryi na froncfo r obr ze i a byly w niciirttlITt'Il pun\iaen do~ znclę~. 
Na3ze świeżo pozy~kane 5'tanffwi3ko w okoliry Romlmn: 1111umiurn li 

cmych ataków niepr.zyj~cieła. 

BaHnu1sld teren 
O. i K $iły woj~kowa operujłc@ przeciwko A I b a n i i oihbinłami przed, 

pnłmlniowy. nimi do dolnego biegu Ar z o .n. Nio1u·z;yjarirl 

sztabu r~tHmdncp 
von n o~ ł ei r 

ł''~11nu1ar:~u1e11: • portu~znlk. 

rosyjskich przekonać dyplomatów framm~ ściśle militarnym więcej niczego.„" 
1ko..angielskich, te militarnej potęgi Frans Głos Migulina .ie1t znamiennvm głmmm 
eyi n.łe można sobi~ lekceważyć i że należy otrzeźwienia, jakie poczyna rozpowszeeh· 
liczyć się z nię jak najpoważniej. Również niać sie obecnie w Rosvi w sposób coraz 
speWy na niczem wszelkie teoretyczne u„ bardziej widoczny, i jakie może w muitępm 
!Iłowania rooy_iskich mężów stanu, zwraca.w stwach trwych przyezynif. ei~ do zasadniczej r "11 11 'tj „ , , us 
Jących dypomatom czv,rórporozumienia uwa- zmiany dotychczasowego stosunku Rooyi do 
gę na to, ł.e Bałkan będzie jeszcze odgrywał Francyi oraz Anglii. Ukskilll, na wschód od r.ygi, cięgną się na r ~nad t\'l)!'TIVlt'n Niemnt"rn, na wsrhód od 
podczas obecnej wojny bardzo ważną, jeśli ..,Mi *"' ... Jl"lllwu 1111„ lewym brzegu Dźwiny hłot1, kt1łrc1 1t1mo@ 1 dy, po'w{oiilo 
ni~ d~d~jąr~ rolę. Za późno uświado~ wią dla ).•;emoow do6r silną za11ore na dm„ I przez 
IDt:>no_ sobie w salonach dyplomató\\• pary- • dte do Rygi. Niemcy 1taraJę 11i~ zhmio'1'.'ar I na wsrhód od 
BkJCb 1 Jpndyńskich, że ic11 frazesy nie mogą o 1 n a. na błotach tych 'iogodną drogę, A r.rtylerya lflzturm!"JU dvde tmbdnie 
\\-):wnec na poazeze1.tólne państwa balkań- ros~·Jska przeszkad:--a w tyeh prarf!eh, rnz- rm1vH1łt1it'!, po· 
sk1e głębszego wratenia i żo dla narodów p~dza.fM ogniem swym za~tęny rohnH":e. Na '\\f j~j 
Bałk!lnu większe znaczenie mają ich wta- 15 fofogo. pozof'!tałej czdmi fronu1 rylilki!!llgo, Bi do górnym hi&JU. 
s~e mte~ełY polityczne, aniżeli ła~~Pkol- Na w~chodnim ter&niQ wojennym toeza Diwi.ńllka toczy:ty Rię \\'alki 111. P_?mo:ą min 
w1.ek ~zgięd? ~a teoretyczną pr~Ja.;n, czy st~ prawie bez przerwy niemacme walki po~:>;1emnych. Ho1yann,?1 p~~·mo)o '.1f ~ °'" waiki 
tez . Oł4!P~Yl?źń f!anm:sko-a~g1elskę. w pozycyjne, ;.:tóre w niektórvch punktach kol!ey mu~~:r.l:y ~·yMdue ~Y,lhnwmę niemrnc- I południu od 
Lo~dyme l ': Pary.w wtdoezme systematy- przybi(llrajac cokol'\\·iek więcej Zftciety eha- kę 1 obsadzie powstldą oc wybuchu wyrl\\'ę. I Rfrwnem nno ... „„ .. .,. 
czme zapommano o tem, że na o-1atecmą rakter w ngólnośoi jednak nie w»łvwa. . Na froncie Ryga~n:iwińsk Rosvtmi" tn:\·mn.ią · · 
?ecyz:ę państw b1łhń1kieh mogą wrłyr.qć wnale na zmhme 1;hnmvi ddtvehczas~~1e. li!! j si~ d"tyellcz~s na hrw:vm hrze~n Di1\'iny 

1 
nie na 

Je~yn;~.,,rea1!1e w~vnłki. operaeyi n." f~oniacJ1 Szeiegółni,.. ~cięte walki artvlery/to-~ tylko .w dv.·óch punkhieh miłtnowioie, pod Zllltatu, re-
boJcnv:.:th, me Uli papierowe cb11tmce dy~ czvw sill w okoliey Hvil'i nomi4<>dzy „„osn I Rygą J pod Jakob1t8dt~m. 'fU a„1·1„ ... ,• .... 1'11"'' ! ~ • ~ ~. • •• ~i· 
płomatów. : . y • ~ "„ ! !' ' , QU 't • • • H „ '· . .i n~.v1l0<1n1f'J HOl:i~tmm :uw l 

• • wmdąca z M1bnvv, a Dzwmą. PM...;ynająe Na rroncie a:runy "'ot'ili:l.c f PMmer!:t'H.lka 'Vl.'Zj'.!;orze pqfoż 1ne n 23 k Im. na półnn~rrv ~ 
Z. łe~o ,w.~zystk1a~o wynika, że F:rs~cy!l Il oq '?"ybrwi~ zritnki ryskiej, na . ~chód ~d i ~i Peia L~ni:i~l1Ja Bni~·Rr!'!k~.e~f} to„z;·łv się j tMh1'H od '!'arMp<:.1a, pod miejs~o\vo:iri~ 

i .Anglia uważały do ruedawu ba.lkań1k1 t9· m1•;soowoic1 Szlok at do m1e1soriv1e>'\d ~' y1ę}t1z~ wruli'.1 w okohcy mrnjscowosci Luł·~ i Ceb1'6~v. o wzgór~ ~(}, któte poz,,; . .:ltaje mt· 



dal w posiadaniu Rosyan) toczyła się nad„ 
zwyczaj zacięta walka. 

Poza.tern, ogólna sytuac.ya na. terenie 
"'schodnim nie uległa żadnej zmianie. 

.Na terenie zachodnim w ciągu doby 
ubi~łej na wszvstkich frontach zapanowa­
ła oiyWiona dziafolnośł', do której dali ini­
~watywę Niemcy. Toczyły się przede~szyst­
J.riem dość'. ożywione wnlki artylery1, oraz 
n miny na froncie belgi,iskim we Flandryi. 
~Uniejsze oddziały wywiadowcze i patrole 
11iemieckie '1-1:argnęły do stanowisk belgij­
sko-angielskich. W walkach na poludniu 
ed Boesinghe dostało się do niewoli prze~ 
szło 40 Anglików. Również dość silne wal­
ki artyleryi toczą się pod Loos i Ypres. 

Od dlnźszego czasu ostrzeliwanem jest 
tiinie przez artyleryę angielską położone 
poza frontem niemieckim miasto Lille. Q.. 
strzeliwanie to nie może mieć na celu nie 
innego, jak tylko zburzenie miasta. Rozu­
mie się~ ie powstałe od ostrzeliwania szko-­
jy materyalne są ogromne, co się zaś tyczy 
st~ttt wojskowych, to niema ich wcale, po­
nieważ front niemiecki polożony jest na 
zachód od Lille. 

Pomiędzy kanałem La Damme, a Arras, 
toczyly się wśród niekorzystnej pogody, li­
eme potyczki oddziałów przednich. 

Stanowiska francuskie na froncie po­
między Oise~ a Reims, arty1erya niemiecka 
wzięła pod bardzo silny ogień, który wyrzą­
dził znaczne spustos;:enia w rowach ochron­
nych Francuzów. DO\vództwo francuskie 
jest nadzwye7..aj zaniepokojone tą energicz­
ną akcyą niemiecką, albowiem w razie przt1· 
łamania w tym miejscu frontu francuskiego, 
Niemcy znowu mieliby otwartą drogę do 
Paryża. 

W Szampanii, na południe od miejsco­
wości St. Marie a Py, Niemcy przypuścili 
gwałtowny szturm do stanowisk francuskich 
i zdobyli je na przestrzeni 700 metrów, bio­
rąc zarazem do niewoli około 2.50 Francu­
zów. Jednocześnie odparte zostały ataki 
francuskie wykonane na plónocnym zacho. 
dzie od Massiges. Na północny-wschód od 
Maison de Champagne toczą się bezustanne 
walki na granaty ręczne. 

Pomiędzy Mozą a :Mozelą Niemcy sw­
wodowali pięć '\\--ybuchów min po<lziemnych 
i zniszczyli wiele francuskich rowów przed­
nich. 

Również ożywione walki toczyły się na 
froncie L<>taryngii i w Wogezach, na połu­
dniu od Lusse, gdzie oddział niemiecki 
~ł do części wysuniętych stanowisk 
frnncaslrlcll I wziął do niewoli około SO jeń-' 
ców. 

Miejsoowoścl La Per01me i Poperighe 
odwiedzone zostały przez niemiecką eska­
drę lotniczą, która obrzuciła bombami znaj­
dujące się tam urządzenia etapowe i kole­
jowe. 

Wog61e ruch, jaki się zaznacza na te­
renie zachodnim nasuwa poniekad przv­
:puszczenie, iż rozpoczynają się tam powa­
miejsza d~iałania, które mogą rozwinąć się 
w deeydu1ęcą ofenzywe, szczególnie na 
froncie Oise - Reims. „ 

Na terenie włoskim w ciągu doby ubie­
głej nie wydarzyło się nie znamiennego. 
Tylko na niektórych pnnktach toczyły się 
walki artyleryi. 

W Albanii w dalszym ciągu rozwija.ią 
aię operacye wojenne z powodzeniem dla 
wojsk austryacko.węgierskich i bułgarskich. 
Już niedługo należy oczekiwać obsadzenia 
Durazzo, którego bronią Włosi~ oraz resztki 
Cr..amogórców, Serbów, oraz wojska Essada 
Paszy. 

Nadzieja oo do rozpoczęcia przez Vi1o­
chów ofenzywy w okolicy Valony, zdaje się 
być coraz słabszą. \Vlosi coraz bardziej za. 
::zynają się troszczyć o fronty Isonzo i Alpej­
skiJ gdzie liczą się z możliwością rozpoczę­
cia przez Austrynków silnej ofenzywv. 
Dzienniki szwajcarskie donos14 nawet, te 
Włosi, nie czując się na silnch, rozpoczęli 
budować już na terenie włoskim! sHne linie 
obronne. Zdaje się więc, że wohec tego, I 
nie może być mowy o prowadzeniu powa­
żniejszych operacyi w Albanii. 

Pod Salonikami panuje dotychczas zu. 
pełna cisza, jeżeli nie brać pod uwngQ dro.­
bnych starć jakie rozegrały się w ciągu dni 
ostatnich pomiędzy wojskami angielsko­
frcncuskiemi, a bułgarskiemi. 

Na terenie tureckim w dalszym cięgu 
tocią się walki na froncie kaukaskim, gdzie 
r.rmia turecka dokonvwa obecnie n o w e„ 
go ugru p o w a n fa, a Rosyanie posu­
wają się zwolna w kierunku południmvym 
;)d, grnnicy kaukaskiej. Na f t·oncie lrah.'11 
•#pe~·.!„ ,.,·:') wojenne pri~wie ustały zupełnie z 
z,;;ewodu wylewów rzek. 

W Persyi toczą Rosyanie walki w oko­
licy na południe od Hamadanu. 

(f 0'0 ZIN'X 

Komunikat rJSJiski. 
Petersburg, 13 lutego. 

Wielki sztab generalny donosi 12 lu­
tego: 

Front zachodni: W odcinlru frontu. 
ryskiego osltzeliwali Niemcy przy pomocy 
ciężkich min nasze rowy ochronne nad 
Dźwina. Na pozycyi pod Dźwiński em przez· cały 
dzjeń toczyła się walka o wyrwę powstałą 
od spowodowanego przez nas wybuchu i za. 
kończvła się na naszą korzyść. 

Po ożvwionym ogniu obsadziliśmy wieś 
Garbnnów~kę (6_ klm. na południe od muk~ 
szty). · 

W pobliżu jeziora Swentcn toczy się za­
cięta walka na bomby. 

Pod Czemerynem (pomiędzy Równem 
a Łuckiem) dokonywał nieprzjaciel od cza­
su do czasu napadu ogniowego na obsadzo.. 
ne przez nas wzgórze. 

W Galieyi nieprzyjaciel trudził się no.d 
odrzuceniem nns ze stanowiska położonego 
na wzgórzu pod Cebrowem (23 klm. na p6l­
nocny-zachód od Tarnopola). Wśród bardzo 
dużych strat powiodlo mu się to \\Teszćie, 
lecz jeden z naszych starych pełnych slawy 
pułków, natychmiast wykonał zręczny kontr­
atak i przepędzi) nieprzy.iaciela ze wzgórza. 
Wzięci około tego wzgórza jeńcy potwier„ 
dzają, ie nasza artylerya zadała nieprzyja­
cielowi ciężkie straty. W nocy z 11 na 12 
lutego nieprzyjaciel ponownie usiłował ode­
brać wzgórze pod Cebrowem. Wykonal on 
trzy rozpaczliwe kontrataki, które przewa­
żnie z cifżkiemi dla nieprzyjaciela stratami 
zo5talv odparte. 

Front kaukaski. Ofenzywa nasza trwa 
z dobrymi skutkami. 

KomnnikatJ f rancuskio. 
Paryż, 14 lutego. 

Urzędowo donoszą 12 lutego po polu~ 
dniu: 

Według świeżych doniesień, atak na 
granaty ręc.-zne, jaki wykonaliśmy po poje­
dynku artyleryi wczoraj po południu w 
Szampanii, na północny - wschód od Butte­
l\Iesnil zakończył się obsadzeniem przez nas 
oko1o 300 metrów nieprzyjacielskich rowów 
ochronnych. Przedsięwzięty przez nieprzy­
jaciela w ciągu nocy kontratak został w ca­
łości odparty. W r~ce nasze dostafo się 65 
jeńców, a w ich liczbie 1 oficer. 

Paryż, 13 lutego. 
Urzędowo donoszą 12 lutego wieczo­

rem: 
W Belgii po dość silnem przygotowa­

niu przez nrtyleryę Niemcy ponownie usilo.­
wali przekroczyć kanał Yzery na wysoko­
ści Stcen - Straete - Hetsas. Usilowania 
te zostały udaremnione przez skombinowa­
ny ogień naszej artyleryi i karabinów ma· 
szynowych. 

W Szanrpanii toczyła się bB.rdzo oży­
wiona działalność arlyleryi w okolicy But­
te - Mesnil i Navarin. Po kilkugodzinnem 
ostrzeliwaniu powiodło się nieprzyiacielowi 
wtargnąć do wysuniętego naprzód węgla 
naszej I.inii pomiędzy droga z Navarinu, a z 
Saint Souplat. ... 

Na północny • wschód od Butte - 1\Tc­
snil wykonali Niemcy nowy kontratak w ce­
lu v.•yparcia nas z kawatka rowu ochronne­
go któryśmy obsadzili wczoraj. Zostali oni 
odparci. Posunęliśmy się dalej naprzód i 
wzięliśmy nieco jeńców. 

W Ari:wnacb pod Four de Paris wysa­
dziliśmy w powietrze minę, która zniszczyła 
prn1:,-e przeciwnika przy 1..akładaniu min. 

W Wogeznch na północ od \Yhnmhach 
(na wschód od St. Die) atak piechoty powi­
tany naszym OITT1iem nie zdołał osiąbrnąć na~ 
szej pierwszej linii. 

POTiSKI. 

Komunikat ~nłuarski. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Sofia, 14 lutego . 
Główna kwatera donosi 13 lutego: 
Wojska ·bułgarskie zajęły w~oraj El­

bassan. Ludność przyjmO\vala je gorąco. 
Miasto udekorowano flagami. 

Konmnikat włos~. 
Rzym, 13 lutego. 

Główna kwatera donosi 12 lutego; 
Działalność artyleryi naszej doprowa­

dziła do mniejszych potycwk pod Madonna 
di Monte Albano (na północ od Mori) i pod 
Potrich (w dolinie Terragnolo). Przebi~g 
tych potyczek jest dla nas korzystny. Wzię­
liśmy nieco je1i.ców. 

Artylerya nasza rozpędzila grupy ro­
botników nieprzyjacielskich w okolicy Ro· 
vcreto i w strefie wysokiego wierzchołka na 
południowy - wschód od Vielgerent. Ostrze­
liwała ona wojska i kolumny etapowe po­
suwa iace sie wzdłuż V o lai i rzeki Kronhof. 

tia froncie Isonzo nie wydarzyło się nio 
Vv'ttŻnego. 

z parJamontn turnckiouo. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Konstantynopol, 14 lutego. 
Rząd przedstawi! parlamentowi projekt 

prawa, które u~tanawia obowiązkową służbę 
wojskową do 50..go roku życia i ogranicza 
zwalnianie ze slużby wojskowej za oplatą 
pewnej taksy. 

Telegram wlasn:t „Godz. Pol.". 
Paryż, 14 lutego. 

Deniesienie urzędowe, podane przez J... 
geneyę Havasa głosi: Ministeryum marynar­
ki jest zaniepokojone losem krążownika opan­
cerzonego „.Admirał Cha:rner", który krążył n 
wybrzeża Syryi i od 8 lutego nie daje o sobie 
żadnej wiadomof.ci. W tym samym dniu, we­
dług depeszy niemieckiej, francuski okręt w-0-
jt'nny został zatopiony przez łódź podwodną. 

zaioua Jnftrtn''. 
1;· 

Telegram wtasny „Godz. Pol.". 
Konstantynopol, 14 lutego. 

Komunikat urzędowy podaje liezbę zato­
piHej załogi francuskiego okrętu liniowego 
„:!luUren" na 350 łudzi. 

Wojna na morza&h. 
Telegram wlasny ,~Godz. Pol.". 

Amsterdam, 14 lutego. 
Parowiec angielski „Springwell'' (6,000 

ton pojemno!ici), płynący do Indyi zostal w 
drodze storpedowany. Zaloga "rylądowala na 
Malcie. 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 
RotterdamJ 14 lutego. 

Parowiec angielski „Belford'', który wpacll 
na mieliznę u ·wybrzeża Ilav (Hebrydy), na­
leży uwnżać za strar-0ny. Okręt był ubezpie­
czony na 600,000 funtów sterlingów. 

Telegram własny „Godz. Pr.l.". 
Londyn, 14 lutego. 

„Lloyds" donosi: Zatonął parowiec „Ala­
bama" ze Stavangeru. Załogę uratowano i u­
mieszcwno na pokładzie parowca norweskie­
go „Bulzae". Zginęlo dwóch ludzi załogi. 

11 

Sprawa „Lnsitanir. 
Komunikat ka'rt*11'tilr1 Telegram własny „Go~1„ Pol". 

u . ly all. Berłm, 14 lutego. 
-- . · · · „LokaJanzeiger" pisze: Dowiadujemy się. 
Le lla.vre, 13 lutego. że nadszedł tu komunikat hr. Bemstorffa w 

Główna kwatera donosi 12 lutego: I sprawie prowadzonych przezen pertraktacyi w 
Artylerya była dziś nadzwyczaj czynną. Waszyngtonie. Poseł niemiecki donosi o zbJi­

Szczególnie w okolicy na półnoo od Sten- źeniu w poglądarh na sprawę „Lusitanii" rzą­
sfraete, gdzie rozegrala się zacięta walka dów a.roeryluu1skiego i niemieckiego. Amery-
na bomby. ka odstąpiła od kilku punktów, których Niem-

--- cy przyjąć nie mogly i ułatwiła w ten spo~ 

Komunikat ńlrB&kL 
Konstantynopol, 14 lutego. 

Gtówt1a kwatera. donosi 14 lutego: •. 
Kontrlorpooowiec nieprzyjacielski, któ­

ry usilował zbliżyć się do cieśniny Darda~ 
nelskiej, był zmuszony cofnąć się z pod o­
gnia naszej artyleryi. 

Na innych frontach nie zaszły żadne 

wab:tlejSl:e mniany. 

~·· 

sób porozumienie. Pozostaje jeszcze tylko 
stwierdzić wynik pertraktacyj w nowej nocie 
poczem enłą sprti.wę można będzie uważać 
za. załatwioną. 

w · w nowietra 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Rzym, 14 lutego. 
• Agencya Stefaniego donosi: W sobotę wie· 

czarem lotnicy nieprzyjacielscy szy:bowali nad 
Codigore i Ravenną. Bomby zabiły 15 mie­

l sz.kańców, a wiel~ ranily. 

Na~zieie ~azonow{ 
Telegram własny. „ Godz~ · PoL ". 

Lugano, 14. łutego. 
Do „Corriere della Sera" · donoszą. 

Paryża: Rosyjski minister spraw. zewn; 
trznych, Sazonow, podczas interwiewu ·· 
JaWil, że Roaua nie zadowolni się wyp.ę. 
niem Niemców ze swych granic. Rosya 
si zdruzgotać Niemcy. Wojna nie pacią 
się już długo. ·· Niemcy gonią resztkami 
i przebywają obecnie poważny kryzys fin . 
sowy. 

Rudzianko i Xtirmor. 
Telegram własny "Godz. PoL ". 

Sztokholm., 14 lutego. 
„Nowoje Wremia" donosi, że pre 

Dumy Rodzianko, po powrocie do Pete 
burga odwiedził Stiirmera. 

Wedlug gazeti „Riecz", prasa rozsie 
tendencyjne wiadomości, ażeby urobić 
nję, że pomiędzy obu dygnitarzami doj · 
do porozumienia. . . 

Zaprzoczenłe nnułoxok. 
Tęlegram \vłasny „Godz. PoL •. 

Sztokholm, 14 lutego. 

„Birżewyja Wiedomosti'" uprzeezają 
głoskom o mającym jakoby . nastąpić pon 
wnem wstąpieniu Kokowcewa · do gabin 
ministrów, oraz o bytności Kokowcewa u 
sarza. Wedlug „Russkich Wiedomostiu 
biurokratyczne zaprzeezają takim pogłos.i~ 
iż Stiirmer obejmie tekę któregokolwiek 
ministeryów. Przeciwnie, Stiirmer pra 
pozostać li tylko na stanowisku prezesa 
nistrów. 

·zdanie Xazonowa. 
~ J>;~-t 

Telegram własny „Godz. PÓL~ ·.. , 
Wiedeń, 14 latep:::;~!~ 

Drogą pośrednią donoszą z Petersi>u!fl~ 
ga, że w sprawozdaniu z interwiewu ~~r 
ni karzy petersburskich u Sazohowa. :' · 
milczano zdanie, które rzuca jasluąw,e 
tło na stan cesarstwa rosyjskiego„, 
miał oświadczyć mianowicie, żę' , 
du na okoliczności należy trz .. · 
wy londyńskiej, gdyż zawa.r 
paratywnego pociągnęłoby ·za' 
miastowe bankructwo państw 
z ministrów nie weźmie na si~pcje 
dzialności za nieszczęścia, które 
lmione w raze odłaczenia się od 

Wiedeński ,,zeu·~ dowiaduje sf 
średnią drogą z Petersburga, ie rząd 
ski pragnie przybycia członków Dum 
Londynu głównie dlatego, ażeby nie 
rali się oni z należ:vrtą. energią żądaniu 
warcia pokoju separatywnego. Prawico 
rosyjscy otrzymają w Londynie ni~bę 
pod tym względem wyjaśnienia.> 

Sejm Unlandzki. 
Telegram własny „Godz. Pol." •. 

Bazylea, 14. lute 

Z Petersburga donoszą do „Basler · 
rirhten", że prócz Dumy i' rady państw 
nocześnie zwołany wstanie również sejm 
landzki. 

o pogrom zydów. 
Telegram wiasny „Godz. PoL• 

Haga, 14 l 

Komitet popierania Żydów w Peters 
wniósł skargę u gubernatora mińskiego 
wodu pogromu, który trwa! cztery dni~ 
pousuwano z mieszkań w ciągu 2 - 3 g 
pozostawiając ich mienie bez iadaej opieki/ . 
krótkim czasie żolnierze zamienili opuszcza• 
mieszkania w stosy gruzów. ·•3~ 

W Stanach Ziodnoczonych. 
Telegram własny „Godz. Pot''. ::~1 

Berlin, 14 lu~eroI :~~~~ 

„Berliner Tageblatt" donosi, że dzierullkftj 
:ondyńskie dowiadują się z Was.eyngtonu, fi:~ 
i1owodem ustąpienia sekretarza ministeeytmt 
wojny, Garrisona, i podsekretarza,·. stanlłt' 
Breekinridge, jest niezadowolenie :z post~ , 
wania prezydenta: Wilsona. Przypuszciają, ~; 
ustąpi jeszcze wielu innych wyźsz.ycll . d ··~ 
tarzy niezadowolonych z polityki · uig:i.'aaj . 
prezydenta Stanów Zjednoczonye~ N 
przypuszczać, że rząd amerykański 

z nowem żądaniem Niemiec, by ut 
1~ręty haudlowe byly uważane za 
jenne. 
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mmxiiB. h4 War~arom. 
Tel&gram wła!ny „Godz. Pol."'· Telegralil własny „Godt.. PoVlł„ 

Rzym, 14 Int.ego.. Rotterdam, 1.4 lutego. 
Ageneya Stefani donosi: Diisiaj prz6<1 lttlreąondent ~a.ryskiego „Jour~ru" . ~ł-

polud:niem 01lbylo się posiedzenie w konsul&„ ne 1. Salonik: l\lojsk~m traneuiktm Ptl!IO• 
~ie w Jńórem w1ięli mbiah Briand Bourgeois dło stf w ataku. nad Vra.rrla.rom 1dobye silne 
~e:re, Sala.ndra i Sonnino; Ogóin.te unan~ • stanowisko naturalne, które moglo posłużyć 
~on!eeznoU ściśleJssego wsptiłdliałania s d„ n~pn7jaciefowf jako pHYtya • dla. cńęik~c? 
~mami koalłeył, aieby 01łiggnąA zttpelną ied· chi.at Pn1byeie znacznych posiłków wnodi­
Jtośe akcyl, której potrzebę u1naly jui inn.e wllo ll!UU Olt;n.qwę'. 
nądy mocarstw e1Wórporo~mnienia. Pó&tane.. 
wiono w tym celu 1w&la6 w MjbliłHYDl es&· 
&ie w Paryżu knntereneyę wojskowych i poi}.. 
fyeznyeh delegatów koaUcyi. Materyał do prac 
konforencyi ma bye pnypt11wa11y upnednle 
irzełl zjazd delegatów 1•Ww generalnych. 

Telegram wlamy „<lodz. Pol.". 
Dem, 14 lutego. 

List z Rzymu zamłetzet.ony przez ,,&colo~ 
IVSkazuje, te Sonnino i &.landra odnieśli si~ 
niezwykle powściągUwie do spraw omawia ... 
ny eh i: ministrami francuskim~ oraz do z.a war­
tych z nimi ukladśw. Sn.landra podczas inia· 
dania w Villa Borghese v.-3znał jednak, że de­
sey się, it mógł źawrze6 z Briandem wamy 
'ą,kład. 

Brłand 1 iwatonu 1łolklol. 
Telegram własny ,,Godz. Pol". 

Rzym, 14 lutego. 
Brland wra2 ze swoją świtą, oraz w lowa­

r:eystwie posła fl'antusldego Barrere'a podse­
kretarza stanu wto~kiego ministeryum wojny, 
'Udali •lę wew.raj wieczorem do kwatery gl6* 
iWll&i gene.rala Cud.orny. 

Telegram własny „Godz. Pr.I."· 
Rsym, 14 lutego. 

l\ral włoski pnyjąl w kwa.terze gló\i.'1lej 
!rtanda ł ctlonków mlsyi francuskiej. Misya 
odwiedziła kilka punktów frontu włoskiego 
u środkowtJgo i dolnego biegu Ison%.O, jak 
ró'1fn.iei w puie karuijsklm. W ni&diielę wie­
czorem ~·a spec;alnym pocitagiem opuścil& 
front. 

Tetearam wlałlly „Godz. Pol"• 
, Lapno, 14: lu~. 

„\fłk!J. 'VtłiM~ł\•~łk!$ $11.00. 
·· d pcrowadulnyob w Rzy~·. . 

&M~ '®le po nicll radykalnych 
&mian w ~ął na ~eh dzWań. wojea­
nylh. 

Wedłtlfł ,,SOOOlo", me mo!e bya int teru 
mowy~ am o ~tywnycll ~ci~~ ani 
o 88,p&raty'Wa~ . pokoiach. 

Telegram własny „Godz. Pol."'. 
J:rolonia„ 14 lutego. 

„lt&lnłlehe Zł.i." w sprawie podrółJ 
lrł:altd.a do Rzymu pisze: Po prze.granym po. 
eh~~ po wyswobodzeniu się wojsk au­
~o „ wffieNkich, \\'lochy ełllabione 
hrU;i&.;1, Wtsla i rumą g01podarwg majfł obe­
enłe ~dć dotyebezasowy ograniczony za„ 
kres d;dalań woiennych, który . pochłania. 
~e icth s.lly, mają rozprOlłZyć swe zmniej„ 
h6ne ustępy wojskowe i po lekkomyślnht 
zainS('-eniwwanej awaułurze, mają z kolei 
''W}ikn~ sobie nowe zadania, ldóre w katdym 
tatle pocuuroę ~ 90bę nowe $traty i więk3~ 
~ uwetnienie od Anglii. Saloniki mo-

~bat ostatnie padzieie Włoch. 
krok Vi1ochów na pt'>dminowanym t&­

~ie. ~łilyemym Bałkanu, mote sprowadzić 
~u.eh 11.'ltllifll'\łzmu grecko--wfoskiego, kt6f1 
am Pł'Hl Bit wystarcza, by odstraszyć Wloeh1 
M Jo®bnego eyi)·ka. 

linta&JI I Il --Tel~ własny „Gotb, Pot•. 
Amaterdam, 14 Iut&g'i." 

I 'La4tłynn doniesiono jednemu z tutej„ 
~ ~lków: Oeiekiwruie jest w ciągu 

ttła powołanie nut~pnych Hi 
Dert>y•ego. 

TeleiJ1tm własny „Godz. Pot •„ 
Amsterdam, 14 lutego. 

Wbrew doniesieniom dzienników „Pe­
tit Parł8ien'{ i ,)ournal'a" o ofenzywie 
Fnmrozów na zachodnim brzegu neki 
Wardar, depesza Biura Reutera otreymana 
z &Iooik, głosi, Ż4! Francuzi nia za.kii Ye1 

nidze i Verria. Jedynie kaws1erya francu­
ska odbyła rekonesans w kierunku rzeki. 

Tel~m włamy „Godz. Pol!'. 
Ateny, 14 lutego. 

,,Bmbros" dłłn&ai 1 &hntik: Generał 
&.ml.U cboe r&spo~ akqę przeciwko pań­

ttwom centralnym na graniey greckiej. Fran­
euli łfł nie~a.dowołeni fi Anglików, poniewai 
w szeregach ieh odezuwae się daje ogromny 
brak ofieerów. General SarrRU twforńd, li, 
btdzie łmUillony wląezyć Anglików do !lHl'&-f 

gów fn.neuskfoh,. o ile Anglia nie nadeazłe na 
teren balktu\sld oficerów. Nieporozumienia 
wr~ód wojsk salonickich wnastają coraz ba,r.. 
dziej. Anglicy pełnią pn.e.wainie słuib' eta­
pową., skutkiem ez~go są mocno niendowol•m 
tak Frantinli, jak i Serbowie. 

Telegram włamy ttGodi. Pnt". 
Lngano, 14 lutego. 

Briand oświadczył pn:&dstawiefofo~i gu&­
'1 „Giornale d'Italin"t ie w &kspMyeył an.lo­
nfokiej wcimą. mbła.ł wyłąMni& '\\'<>}#ka łru­
miskie i angłel1łde. Włosi brdą. itarall &ię o­
tł„bi4 wroga J>Ocl Va.foą, a Serbowie na kt6-
~ I bmych łroat6w. 

Tell~ włałny „Godz. Pot". 
Lugano, 14 lutego. 

Podcus etwareia parlamentu greckiego 
włelu deputowanych zaiądało wniesienia pro­
tEmu do parlamentów państw neutralnych z 
pewO<:łu umowoU stosowanej względem Gre­
eyt prz@ ezwórporm:umienie. Rząd odrzuci} 
propozyeyę~ gdyt pań.!ltwa mog'1yby zrozumieć, 
łł Gr~·a porzurila tJwą neutralność i zaj~a 
wZ11fłd.m kcalloyi stauowf:Wto wrofiie. 

Ttlegrnm wlaany „Ood~ Pol.''. 
norlha, 14 lut..,. 

Według doniMie.nla pu·~skie«ić .,,JO'lll'l­
nal'u„ tJb'iy1rumego i $alrmik, VeniielG& u· 
bi.,a się o wakujący mandat poselski z My„ 
til•ny. Wybór jego w okręgu tym\ którego 
wi~ksrołe stanowiia zwole.wtlcy polityk.i jeg• 
je« za~wniony. --

f rancni 12 lrnci1. 
Telegram własny nGodz. Pol.". 

Amsterrlam. 14 lutego. 
Jeden z dd•nnik6w tutejuyeh dono:si, f.e 

według dtp•if otrzymanej z Kantit na Kre~ 
de pod Hora Petra. franeuski okręt wojenny 
v.ryudtU oddtial wojska. Francuzi uwiędli 
adwokata ma.hom.e.tańlłkiego i odpłynęli z p.., 
w rotel. 

W alki tnrtmko-an~iulskio. 
Konstantynopul, 14 lutego. 

Ageucya. Hllli dontHii: Zaatakowaliśmy 
Anglików, którzy t>szań~owaU się w okoliey 
Adenu. W niektórye.h pnnktaeh wojiska an­
gielskie oofnęły się pod' osło.n\ ognia swy~ 
okręt.ów wojennyttli i stoj' tam beze~'Unie od 
szeregu miesięcy, pomimo nstawicznego nnpo~ 
ru wojsk naszych. 8 gnidnia oddri&ły nasze 
starły się 1 bwalerr'ł augfołs)ą. Pomimo 
pnewqi łia:ebnej po tttonie Anglików, nie­
prz~'jadel Hstał odparty, ponOHł8 1.n.a.e1ne 
stratl. 

PDJIBBJ 
Telegram własny ttOodz. PoL„. 

Petenburg, 14 lutego. 
Petenburska Agencya Telegraficzna do-­

nMi t. Teheranu: Hząd rosyjski postnnowil 
wziętego przez patrol do niewoli posła tu­
reckiego w Persyi, odstawić do Baku, a stam­
tqd pn.ez Rosyf!J odwieźć do TurcyL 

Telegram w la.sny „Godz. Pol.". 
Kopenhaga, 14 lut~n. 

Dziennik ... Politiken„ donosi t Bergt~n: 
Okr~ty nnrwei::kic spolka?y w d~gu ubiegłego 
tygodnia '\\1elkie oddziały floty angiell:'!kiej na 
dr.>dze z Doggerhank do wybrzeb tmrwaaki&­
go. Eskadry te sldadaly aię pnt:wduie t. lek­
kich krąiownikó\v. Okretv nurwei<kie unh·a­
łiły również na oeea.riie · Atlant;.ddm na krą„ 
!o\1miki angielskie. Ma to prawdopodobnie 
i·wiązek z pośdgiem za „MiSwe„. 

Wia~omołGi woju u. 
Walia o IBIOBiki bQllłn a. 

Organ bułp.nkłcli kół wojskowych, „ Wo. 
jenny Izwiestia" umies!.cza obszerną uwagę 
o prawdopodobnym pn.ebiegu., orni JH''t.YPUSZ­
czalnem trwaniu walk o 8ałouiki. MHitamy fa.. 
chewioo twierdzi pnedewsr.ystkiem, ie walid 
te nie mogą być dlugie. sytuaeya bowiem st.ra~ 
tegh.>zna wojsk l'."ZWórporozumienia je!:lt bardw 
trudna. Wojl!lka. te nie będą w stanie bronic się 
przez dłuższy eus. Pnedewtzyitkiem ą li~e­
bnie słabe:, powtóre są dut-One z żywiulów bar­
dro rótnorodn~·eb. Pozatem Unia obronna je~t 
stosuukowo diuga, a na pomoe floty mote woj­
sko czwórporozumienia liczyć tylko na pn• 
strz.eni 8 - 10 km. Wohec tego wszystkiego 
nie jest wykluczoue, że ezw6rpormmmienie sa­
mo zrezygnuje z obrony włnnego obozu w Sa­
lonikach i wycofa wojska lamtej•H. W razie 
jeśli nie zrzeknie się ono uciętej obrony Salo­
nik, to to miasto i08tanie niew~tpliwie d<r 
1Bzcx.ętnio zniszczone, ale j«11dnnczt>śuie takie ar­
inia czwórporozumienia ulegnie :wpełuemu 
rozbiciu. W fadnym jednttk razie walka o po~ 
siadanie wlaściwego oboro ulonicki91'0 alt 
pot.rwa dłużej, nit kilka dni. (W AT). 

„Nationalrlg." dnwiaduje mę i nad Jrani· 
ey rosyj1kiej: Dzhmuiki rotyjskie donosią i 
Salonik, te w d~gu oststnif'h dni w porchs 
tamtejszym wyedumo na li!d wię>k~n party~ 
wolska. Ogółem na ziemi rr~rki~j malduje 
ai~ około 2S0,000 wojsk ek~pedycyjnyrh. Do 
portu .salonickiego i tatoki ()dano pn.~·była 
również utylerya dęf1a~, orn 11.munie~·a. Woj­
ekl koAlicyi za azrzególną 1hmrnnośdłł pra-
1.'Hjt nad upor:ządkowa.nitm ko.n1unikae7i i 
kontynentem. 

Na terenie Albanii Bułprzy minęli El­
banan i więklzemi kolumn1tmi poemwaję 1ię. 
Do celów wywiadowei~eh ui~ wa.ją oni Alhru\­
cz)'ków idoln~·eh do no~ze-nia broni i mają· 
rych okolicę. Armią bułgarskę zd:.,htjJłrą w 
kierunku Walony - Durauo dowodzi gen„ 
rlł Todorow. 

ły się łnntazye pttnslawimyane. RM)'łtfli.e ni« 
gdy nie b)·ll tak dalecy oo Konldanłynupola 
jak ohetmie, a wielka Serbł.A rutltif. jut ~ 
przeszloiciu. ·-...: -·-'~ " 

Wiadomości U1.mieszcioo.e kilka anł tema 
przer: prasę niemiecką o nader niepewnem 
stanowisku Rumunii, znajdują obeCIIie po-­
twienh:enie i w prasie szwajcarskiej. ,,Journal 
de Gene\·e" wskazuje na growadzenie wojska 
w poLliżu pogranicza od strony Karpat jak 1 
wzdłuż Dunaju, Ruid pnyśpiooia ~tawicznie 
pnygotowa11ia wojenne. Z wielkiem uicieka„ 
wieniem śledią gazety pnehieg ofenz~'WY ro­
syj!!kiej na Buku\\ inie. Krai zdaje się by6 
niecierpliwy. Wśród ludnośd znać coraz wię­
ks~e ?.denerwowanie. Pnedmiuty codziennej 
potrzeby stają się z dnia na dtień droiste. u„ 
brania. przedmiuły wełniane i bawełniane nie 
a~ prav.ie do kupienia. Brak skóry, produk• 
tów cllemiezn.ych i żelaza. Zapasy, jakie da· 

1 wni&j posiadano, wykupione Wlitały przez spir 
· kulantów, którzy robię na nirh majątek. Pa­

pier, szkło, mydfo kosztują teraz dwa ra17 
tyle, co przed wojnę. Masło kosztuje 6 fran„ 
ków za kUo, ser 4 franki. jabłka 2 ltd. Jedy­
nie t»lko mięso i ehleb utrzyrrmł~· słę pny da~ 
wniejst:reh cenaeh. Ceny maksymalne nie są 
przestrzegane pn.u nikogo. (WAT). 

Ostatnie tele~ramJ. 
Inii lal 1i1u&1a f runi 
Telcgnu:n wlwm.1 "Ootb:. Pol.i"'. 

BerUYl, 14 Im.., 
,Jhtkl..l'f'Sft Dfminhda44 dcnuUd! l(fiłl JO. 

knlaj iw rtH!il 1it do nądu. łrnneueldcgo s 
prnl.hą. by dont"olono mu n& pn:ente&ienło ~ 
dł!J którf'goł 1 p~tu1tw u4'utnlayełt. łl'naeya 
1f:lwuliła ml na wyja~ti do Ameryki. Krił 
Mikohti WJhrał sobie !ooaak Slwaj~f· Nie 
ehee on w iadt1n: l}'H)i6h pob3l.d do Dłiła 
1\"0jn:r we l'l'&Aefi. 

F1m11 1a 
T$legnml wluny .000z. Pol.., 

Widli!liii>ti. 14 lułep. 

Król Bułgarów preybył tu pn:ed pomdo 
lrlem. Na dworeu kolejowym powiW go w 1-

1 mieniu cetml"Z.ll Francisrlm Jóiefa areyksltit 
' Karol Frandsiek Józef. Timny w:wooiły okny„ 
! ki na ezeU króla. MiMto udekl>fO\\'tilO bogato. 
I Cesan ofiarował posłowi hułgimddemu, 
· Tou•wowi te.lamy order 1 kl&ą." 

Walii 1 a 
Tel~ wluny r10oth. Pol."'. 

Le Ihnn, 14 lutego. 
Doniesienie belgijskiego ministra kolo-

nialnego: Glów.nodawoouacy il· 
łami ib:rojnemi nad dO<-
nDfi pod datę 9 Iutegos te mały parowiec "'HOO.. 
wig von \\"hJsnumn'' iostal t.!ttopiouy pi.:xkuw 
bitwv na Abtoa Aibertvtlle. Zabito 
dwóf:b Ni~mcbw. ne~zta t>ldadajęca dt 
:z dwńeh 10 marynarzy nhimieckkh 
i 9 na sluibie nie-

niewolL ł<'lotyll(ł 

ll'łUllCUSJUt nie ponl~J' ildlqdr 

"'Godg. Pot•& 
RoUf"rdam, 14 



tl_~le~_~at?V~~-
D z i ś: Faustyna M. 
Jutr o: Julianny P. M. 

Zebrania. 
l> z i ś zebranie Kola panien. 

Onia 15 r. mn. 

1831. 

1858. 

Rocznice. 
Stanisław August, na tądanłe ee­
san.a l'awla. opu11uttt Oruduo, 
ałJy zamieszkać w l'eterntmrgu. 
Bitwa pod Stoezkiem; generał 
t>wernirki poraża generała ro­
yj~kiego Geismara, iadaje mu 
dę.ł)kę llolkliwą i r.dobywa poło­
wę artyleryi jego. 
N twierdzy Szliselburgu. umarł 
majur Waleryan Łukasiński, u-

prowadzony z Wnrswv.7 jako 
więzień polityczny przez w. ks. 
Kolli>tautego, w grudniu r. 1830. 

rcnika łóazka. 
Ze szkoly rzemiosł. 

Zarząd kursów techukznyeb dla nemie.. 
&ików w szkole r-zemim~ł pl"Ly ul. Wodnej Nr. 
9, poświęcił kilka wykładów z dz.iediiny me-­
elJaniki samospaJania i przecina11ia metali za 
pomoe.ą gazów. Metoda spajania i przecinania 
metali gaz.ami, prostotą i łatwością urządzenia, 
jak również i pracy bez nadzwyczajnych mani­
pulacyi powinna zająć właściwe rnieisce w dro-­
bnym przemyśle. Na zachodzie niema mia~ 
steczka, gdzieby nie było aparatu do spajania; 
!lui.ą one tam do najrozmaitszych celów, po· 
ezyuając od wielki~go pn.w:uysłu, a kończąc na 
drobnym i rękodzielniczym. 

U nas nietylko, ie zainteresowanie bylo 
małe, lecz w dodatku nasi rzemieślnicv mieli 
błędne pojęcie o tej metodzie; winą tu ·bezwa­
runkowo brak wyszkolonych pracowników, 
nic tet <Wwnego, ie części lub przedmioty sµa­
jane nie miały pożądanej wytrzymałości - pę­
kały, a nawet często stawały się nieui}iee'l.Ile­
mii i stąd nie uf n ość kół fabrycznych. Cztery 
wykłady inż. Kossowskiego były właśnie po­
święcone obznajmieniu sluchaczy teoretycz.me 
\praktycznie z tym przedmiotem. Wykazały one 
wśród słuchaczy tywe zainteresowanie, które 
objawWo się w ehęd stwoneuia speeyalnych 
zajęe praktyeznyeh dla wyszkolenia się w tym 
kierunku. Firma G. O. Kuhn bezinteresownie 
utyezyta aparatu, firma zaś Franc. Wagner -
bullę Uenu. 

Ludno§~ Łodzi słę zmniejsza. 
Komitet rozdawnictwa chleba i mąki 

.J11"1eprowadza ol>eeuie spis ludności w celu 
skrupulatutigo podzrn.łu kart. Jak się okazuje, 
w porównaniu z maiuwym spisem zeszluroez­
nym, dokonanym przez b. komitet obywatel­
l!lki, ludność Lodzi znacznie się zmnit>jszyla. 
Dotyczy to głównie dzielnic rolJotnkzych. Jak 
wielkim jest ubytek mieszkanrów z Łych sfer, 
dowodt.i fakt, !e przy jednej tylko ul. Przę­
dzalnianej t r; . Sd 2500 osób, biorących kar­
ty na. chlełt; ubyło 400. Do tego pocieszające-­
ro (naturalnie w chwili obecnej} objawu przy­
czynia się w 'l.Ilaeutej miert.e w1chodicłW-O na 
roboty i emigracya na wieś, gdzie latwiej zdo­
być pożywienie 1 pnu::ę. 

Z Tow. ,,Lokator". 
Do łódzkiego Tow. „Lokator" zwrocUo 

Bię grono mie:nkańców Tomaszowa z propon·­
eyą otwarcia tam oddtlalu lej in~t)iucyi. Spra­
wę tę omawiano na ostatniem posiedzeni~ 

preyezem zapadła decyzya, aby oddziału nie 
otwierać, a natomiast przesłać inicyatorom 
niezbędne materyały i in~1rukcye celem zor­
ganizowani.a samodzlelnegu towarzystwa. Za­
proponowano również przyjazd delegatów do 
Łodzi dla utp-O'tJ.uwia się .na mittjscu z dz.ia­
Wnością „Lokatora". 

Romnwuietwo mleka. 
Sekeya rozdziału mleka pomiędzy slabo. 

wite ddeei w wieku od lat 2 do 4~ pr.!.y Od­
dziale kobiet ehrieścijańskich wykazuje oty­
wioną działalność. 

W dwót>h punktaeh wydawane jest mleko 
zgęszczone dla 600 dzieei w mech pozosta­

łych <lla 750. 
Każde zakwalifikowane przez lekarza 

cfaiecko otrzymuje pu jednej czwartej ('Zęści li­
tra codz.ienuie. Mleka zgę:.>zczonego rozdano jui 
dotychczas niemal cały wagon, reszta wystar­
ety mledwte na przt:ciąg dwóch tygodni dla 4 
tysięcy dzieci. 

Z wystawy drobiu i :rwfom~t iemowyeh. 
~mali nagrody honorowe jeateze na­

ltępuJtltY wyatawt.'Y drobiu: 
1} P. Schwarestule (nagroda p. Schwei­

kerla); 
2) p. Karol Re1d ze Zfie17a (nagroda 

. RtieWod.ui~e~v rad,1- miejs.kiej p. Triebego); 

GODZIN.A: 

3) p~ni Janows.Ka {nagroda radnego p. A„ 
dolla Daubego). 

Z gminy żydowskiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu postanowio­

no wydelegować do Poznania w sprawie za­
kupu mąki świątecznej, łącznie z rabinem 
Trejstmanem, pp. Ludwika Hirszberga i To­
biasza Dialera. W sprawie zaprowadzenia ła­
du na cmentarzu postanowiono przyjąć po­
mocnika intendenta i ustanowić dyżury człon­
ków Utri,ądu. 

50 tysięcy obiadów dziP-nnie. 
Pod egidą oddzialu tanich kuchni przy De­

legacyi oies. pom. biednym znajduje się obe­
cnie 78 kuchni, które wydają dziennie 50,000 
obiadów; w tej lic-Lb ie 5,500 otrzymują dzieci 
szkolne, a okolo 6,000 inne biedne dzieci. 

Przepnstki na wywóz towarów. 
Z dniem dzisiejszym otwarte zostało przy 

ul. Piotrkowskiej Nr. 300 nowe biuro dla wy~ 
dawania przepustek na WyWÓZ towarów w kie­
runku Uudy Pabianickiej. 

Dysknsya o oszczędności. 
Następny wieczór dyskusyjny Stow. wzaj. 

pomocy pracowników handlowych odbędzie 
się w sobotę 19 b. m. Przedmiotem dyskusyi 
h~b:ie osz.ezędność. Temat referuje p. Józef 
Stein. 

Rocznica istnfonia taniej kuchni. 
W ubiegłą sobotę w obecności pastora 

Gundlacha uroczyście ohchodzono rocznicę o:. 
twarcia taniej kuchni przy gminie ewange­
lickiej św. Trójcy (Benedykta 89). 

Z Tow. „Kropla mleka". 
W eisgu stycznia wydano 4119 litr6w mle~ 

ka krowiego~ następnie oprócz tego 1984 pu­
szki mleka zgęszczonego i 8 puszek mączki 
„Nestle'a". 

W kuchni bezpłatnej „Kropli ~fleka" wy­
dano 2410 obiadów. 

W czwartej filii „Kropli Mleka", otwartej 
przy ul. Zgierskiej Nr. 130a, wydaje się dla 
niemowląt tylko mleko świeże. 

Z Cldzialu kobiet chrześcijańskich. 
W tygodniu bietącym z opieki Oddzialu 

kobiet chrześcijańskich przy Delegacyi n. p. b. 
korzysta zgórą 3800 tliednych chorych, leczą· 
cych się w domu. 

Wydawanie pożyczek bezprocentowych. 
Kasa pożyczkowa bezprocentowa przy de­

legacyi niesienia pomocy. biednym, wydata 
1000 osobom potyczek na sumę około 5000 ma­
rek. Wysokość tych pożyczek wynosi od 1 rb. 
50 kop. do 7 rb. 50 kop. dla jednej osoby ty­
godniowo. 

Z przytulkn noclegowego. 
Z powodu przeprowadzenia remontu przy­

tułek noclegowy dla bezdomnych wyznania 
mojżeszowego przy ul. Widzewskiej Nr. 73 zo­
staje na pewien czas zamknięty. 

Kradziei6. Przy uL Wolborskiej 49, ze stajni 
Szlamy Wysz.ogrodskiego skradziono parę koni wraz 
1 upr1:ężą. wartośd 1.000 marek. 

Z fabryki Abrahama Rabinowicza przy ul. Dre­
wnowmuej OO.. 1kradz.iouo mydla na sumę 800 ma­
rek. 

Ptty ul. Piotrkowskiej 57, 21 fabryki Jakóba 
WojdyslawKkiego akradziOilQ pasy traru;misyjne, 
wartQścl 100 marek. 

Z pralni l<~rydryeha przy ul. Konstantynowskiej 
40, skradziono pranej garderoby na sumę 200 rb. 

Ze sklepu juhilflrskiego Weinermana skradzio­
no biiuteryi złotej i srebrnej na sumę 150 rb. 

Z kroniki Pogotowia. W ciągu dnia wczoraj· 
szego wzywano Pogotowie do 5 Vo.-ypadków, z któ­
ryeh najcięższym był upadek ze schodów, zakoń­
czony złamaniem ręki. 

Teatr i muzyka. 

Występy p. lbr,fi Pnybyłko-Potocldef. 

W czwartek 17 b. m. rozPQezynają się w tea­
trze PolNkiw występy p. Pnybytko-f'otocidej. Re­
putuar zapowiada n1m1zle dwłe sztuki z uslzidęm 
tej artystki a mianowicie „Roz.wiedimy rfę" Sar­
dou i ,.1adną, historyę" Caillaveta i Flersa. 

Rewi:r.ye sanitarne w Zgierre. 
W Zgierzu od pewnego czasu d'Jkonywa~ 

ne 3ą rewizye st.nitarne domów, mieszkań, 
studzien. jatek i sklepów piekarskich. Rewi~ 
~ye odbywa niezwykle czynna i przedsiębior­
eza tutc:sza komisy'l sanitarna. W ubiegły pią• 
tek iarządmno rewizyę wszystkich domów i 
mles::.kań przy ul. Łód1kiej. Na dzień przed­
tem uwiadomiono o te;:n właścicieli domó'll', 
którzy ze swe{ strony uprzedzili lokatorów. 
flzi~l<i temu rynik rl'lwizyi był nader clodatlli. 
Niemal wszy~tkie miesi.kania waleziono w 
ezy~tośfi wU>rowtł i doetato-ezme prz.ewio­
Lrzon.e.. 

P O L S K L 

Budżet m. Pabianic. 
Na ostatniem posiedzeniu magistratu pa­

bianickiego zakończono prace budżetowe. Bu­
dżet za czas od 1 kwietnia r. b. do 31 marea 
1917 r. przedstawiony będzie do zatwierdze­
nia plenarnemu zebraniu Rady miejskiej, któ­
re odbędzie się w dn. 17 b. m. 

1t. n n 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 
Na zasadzie § 1 rozporządzenia· Pana ·Na­

ezeln ego Wodza na Wschodzie z dnia 22-go 
marca 1015 r„ w polączehlu z§ 1 rozporządze­
nia Pana Generl-Gubernatora. w Warszawie z 
dnia 8 września 1915 r. {Dziennik Ro:r:porzą· 
dzeń Nr. 1) o policyjnej władzy powiatowych 
urzędów policyjnych wYdaję niniejszem dla 
miasta Łodzi, dla· powiatów łódzkiego i brze­
zińskiego, oraz dla pozostających pod zarzą­
dem niemieckim części powiatu laskiego na­
stępujące rozporządzenie policyjne: 

§ 1. 
Wywóz używanej bielizny, noszonej odzie­

ży, używanej pościeli, pierza, włosia, gałga­
nów, odpadków papierowych z powiatów 
Łódź - miasto, Łódź - powiat, Łask, Brzezi­
ny, jak również z jednego z zaznaczonych po­
wiatów do drugiego jest zabroniony. 

Wyjątki mogą być dozwolone, jeżeli przez 
zaświadczenie Cesarskiego lekarza powiato­
wego będzie dowiedzionem, że skutecz.ria de­
zynfek(,'Ya przedmiotów prLeprowadzoną zo. 
Stala. 

§ 2. 
Zbieranie ga!ganów po śmietnikach jest 

wzbronione. 
§ 3. 

Przekroczenia karane będą grzywną do 
5,000 marek, lub też więzieniem do 6-ciu mie­
sięcy. 

Łódź, dnia 8 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Dla uchronienia osób wojskowyeh oa za­
rażenia się tyfusem plamistym, ludności eywil­
uej niniejs1.em zakazuje się używanie przed­
nkh platform na pierwszych 1 drugich wago­
nm·h kolei elektrycznej. Przednie platformy 
pozostnją aż do dalszego zarządzenia wyłącz­

nie tylko dla użytku osób wojskowych. Rów­
nież i pakunków zabrania się skiadać na 
przednich platformach, a większych pakunków 
wogóle do wagonów zabierać nie wolno. Każ­
de przepełnienie wagonów tramwajowych nad 
liczbę oznaczoną na wagonaeh, wzbronione~ Na 
zupełnie obsadzone wagony nie wolno wcho­
dzić, albo na fadanie kondukillra takowe hez­
zwlocznie opuśrić każdy winien. 

Łódź, dnia 12 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 

w z. 
von Ilerntwitz . 

OBWIESZCZENIE. 

Mnożące się wypadki pojawienia się ty. 
fusu i plamistej febry w podwladnym mi 
Okr9gu Zarządowym powodują mnie do zwró­
cenia ponownie uwagi na następujące w 
Dzienniku Hozporządzeń Cesarsko-Niemiec­
kiego Zarządu w Królestwie Polskiem Nr. 2, 
dnia 8 kwietnia 1915 r. wydrukowane rozpo­
rządzenie. 

Przeciwdziałający będą najsurowiej uka­
rani. 

Łódź, dnia 7-go lutego 1916 r. 
Cesarsko..:Niemieeki Prezydent Policyi, 

von Oppen. 
ROZPQ RZĄfiZENIE, 

<lotyM:1,loo olHnviązku z!!faqznnia chorób za­
kaźnych na ohszarach Polski, polllr~aja­
cych a.dministraeyi cosarsko-niemieekie( 

§ 1. 
Kaidy wypadek podejrzany, oraz wypad­

ki zasłabnięcia na cholerę (cholera asia"ica), 
ospę (variola), tyfus plamisty (typhus exan­
thematicus), tyfus (typhus abdominalis}, dy­
senteryę (dysenteria), pr-1.ennśną drętwicę kar­
ku {cerebrospinalmening'itis), szkarlatynę 
(s<"arlatina) i dyrteryę ( dipbtheric:a), jakoteż 
wszelkie wypadki śmierci należy zgłosić w 
przeciągu 24 gorlzin po otrzymaniu \\iadomo­
śei do naczelnika powiatu (w f~odzi do prezy­
d~nta policyi). Zglosić równiei naleiy wypad­
ki wś"Ieklizny u ludzi, jakt,Mi wypadki uka­
szenia pr-zez wśriekle zwi~rzęta I•·b podejrz.~­
ne o wśriel:lnrtę. O wypadku śmierci należv 
i wtedy zawiadc:ni~, jet~Ii choroba zmarłeg~ 
już przedtem byta zirtoszoną. 

W miejsco-:vośriae!i, w których istnieje w 
szkolacil reł!ularna DJ11lka, n'luczvciele obowia­
zani są wwindomić narzelnika ~krę~ o kaf­
d~'ll' wypadku choroby zakaiuej pomiędzy 
personelem nanczycielskiil'lt jakotet pomiędzy 
młodzieżą sz!ivlną. 

9 2. 
Obowiązek zawiadomienia mają: 
1. Le!rarz wezwany do choregoł 
2. Felczer wezwany do chorego, 
B. mowa rodzinv (ojciec, nudka i t. p., 
'4. Każda nsoha zajmuji&~ się zawodowo 

pi ~!ji~un:i;;t .Vt;.'JĄ 

o. Osoba, w której mieszkaniu łUb 
mieszczeniu wydarzy! się wypadek za' 
slabnięeia lub śmierci, . , 

6. Osoba stwierdzająca ząjście. · · 
Na 'wymienione po 1 :--- 6 osoby spada li 

bowiązek tylko wtedy, gdy przedtem nie byl 
osoby zobowiązanej do zgłoszenia. 

§ 3. . 
Za wypadki zasiabnięcia, podejrzenia I 

śmierci, zdarzające się w publicznych lub p 
watnych szpitalach, zakładach położniczy 
sanatoryach, lub podobnych instytucyach 
koteż w więzieniach, obowiązek zglasz' 
ciąży na zarządzającym zakładem lub na os 
bie, mającej do tego od odnośnej wladzy pol 
cenie. · 

§ 4. 
Zgfoszenie może być piśmienne lub ustne. 

§ 5. 

Karą od 10 do 300 rubli lub aresztem ni 
mniej tygodnia będzie ukarany, kto nie · 
pełni ciążącego na nim na mocy niniejszyC: 
pnepisów obowiązku zawiadomienia, lu 
przewlecze zawiadomienie ponad 24 godzi 
termin, licząc od czasu otrzymania · wiad 
mości. 

Przeciwko rozporządzeniu karnemu 
ezelnlka okrę~ ustanawiającemu karę, ni 
ma apelacyi. 

§ 6. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w fyei 

z chwilą ogłoszenia. 
Glównodowodzący wszystkiemi wojsk 

niemieckiemi na wschodzie, 

podp. v. Hindenburg, 
genera!-feldmarszalek. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego przy Cesa 
Niemieckiej Łukowskiej Gubernii Wojskow 
dnia 9 lutego 1916, skazano na śmierć pod 
110;0 rosyjskiego, gospodarza Pawła Koczo 
z Oziemkówki, popieważ posiada! on od mi 
sięcy strzelbę myśliwską i nie oddal jej · , 
powtarzanych zakazów posiadania broni. „ 

Wyrok spełniono dziś przed poludnieDłc. 
godzinie 7 przez rozstrzelanie. 

Łuków, 12 lutego 1916 r. 

OBWIESZCZENIR. 

Do klarowanych odcieków filtrów, 
gicznych ma być regularnie dodawany·· 
w ilości, odpowiadającej zawartości 
Do każdego metru sześciennego ma' 
dawane conajmniej 2 godziny prie, 
powaniem basenu 300 g. chlorku. "'·· 

Wykonanie tego rozporządzenia -
wane będzie przez osobnych urzę 

Wykroczenia karane będą jaknajs 

Łódź, dnia 8 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli. 

v. Oppen. 

Postanowienia wykonawcze 
okowieianej. 

11. 
Wylączne prawo przywozu okowity do 

kręgu General-Gubernatorstwa Warszaws ~ 
go posiada Szef Administracyi. 

§ 2. 
Do kategoryi okowity należy także 

arak, koniak, likiery i okowita denaturow 

§ 3. . 
Przy przywozie okowity do okręgu adm~ 

nistracyi nie będą pobierane ani cla, ani tej.· 
inne podatki. 

§ 4. 
Szef administracyi oddaje sprzedaż oka 

ty wszelkiej kategoryi wschodniemu woje · 
mu towarzystwu karto:l'lanemu w Ber · 
(Karto). 

Wojenne towarzystwo kartoflane u 
główne składy dla sprzedaży okowity w 
sza wie, Łodzi i Sosnowicach. Główne s 
stoią pod dozorem wlłldzy clowej. 

§ 5. 
Główne składy ·wystawiają okowitę 

sprzedaż w beczkach i butelkach. 
Okowita do palenia powinna zawierać 

prócz urzędov~:,·ch środków do denaturow -
przymieszkę niebieskiej farby anilinowej. 

§ 6. 

Beczki i butelki z okowitą winny być ur 
dowo oznaczone. Beczk· oznacza się piect 
mi przyłożonemi do czopa i kurka, a no 
mi stempel towarzystwa Karto. Butelki 
cza się banderolą z napisem ,,Zarząd mo 
Iowy Cesarsko-Niemiec!dego General-Gu 
natorstwa Warszawskiego". Banderole 
twierdza się do korka butelki pieczęcią la 
wą noszącą stempel towarzystwa· Karto. 

§ 7. 
Butelki zawierające przyprawioną oko 

tę, słodzoną lub niesiodzona muszą nosi 
prócz wymienionej w § 6 ba~deroli, nakle 
~~rlkę z nazwiskiem fabrykanta i ozna 
niem gatunku. Na przeriwnej stronie but 
należy umieśc~ć naklejkę z ceną btrte.Jki 
sprzeda.ty detalicznej . --
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demickiej. Sto~1wne pnemówhmia wvułn!ii:lh 
JUutb.u;u1ie pp. Edmund Janlu.»W!!ld z nunienla 
Kohl Opiekunttego Domu Ak~d1~mJiekil~o. 
nu ltUUer w imifllniu mf,oo:i:itł1~v nnhitl'r'i!v. 
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Otwarcie foatru na Pradze. 
Komh~Ya teatralna Komitetu (). 

bywałelski~go ułatwi.la jut w~zystkie trudno~ 
łci, zwłąuine z otwareiem te.atru. Odnrnine po-
zwolenie władi na teatru wydane 
zo~Wo na lmi~ pp. T. Eytnetlll, ini. Wla-
dy~ława Kwasiehorskiego i p. Waeława Wę.­
glow1ldego. Kierownictwo artystyeme objąl 
p. Onymata „ S!ooleeJd, w kierownietwo te-­
ehnf c:z.ne i rełyaef)·• p. Józe:f Poplawsk~ do­
tyeheuw\\"f kierownik teatru Popularnego 
Stow. Roootn. Chr.tekiańtddeh. Pierwsze imm­
guraeyjne p~stawieuie odhędlie się 28 b. 
m. pny~em dokommy będi.ie uroezyaty akt 
otwarcia teatru z udzilłlem Prukiego Komite­
tu Obywatel1kiego i u~rotJwnych gości M! 1fer 
społecznych ł arlyiJtycznyeh. Na pierws~ 
przedstawienie Wj bMUlo kon:umyę Krtun:.ew­
skiego ""\U.ód kautelański'4• 

Teatr ł muzyka. 

'Tt* Wł•Dd. Dlił „T~„ Pneemi._ s p. 
Margot KW'Utłównę. 

T~atr ltHmałt~I. DUi I jutro •• R~wi:ror"' Ho­
oola. s pp. Frenklem i K. Kuuh\$klm. 

lf@a.tr Pol!!kL Dziś i jutro „KQrdyan" Slowu­
kJ~o. 

Teatr lbly. ~ i dni nutępnyeh .,.Kraj" J. T. 
li p. arl. lHltU kr• 

Tntr LtmU.. In.ii ł jutro „ Taniec a.70ownl­
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I. 

przyrztt.ld udiielló po porozum.te.ulu aię ze 
tziftbem. 

Nn\$tępnego dnia ks. A. Sągajlo otnymał 
płśmhmne ?.eiwoieuie mars1.alke sila.d1ty n.11 
ntwurzuuie w Białymstoku Komitetu Oby"\Vn· 
ła11::1kłego ł mllicyi. 

Dnia 16 sierpnia, o godz.6-ej wieez„ ro?.­
poczęln się pierwsze posiedzenie I\. O., w 
akład którego zarówno ze strony chrześcijan 
jak i iydów weszło po 26 osób. Zaledwie jed· 
nak 7.dąiono wyorać Zan~d i uchwalić, by na­
t~thniiasl zaJąć się w1·ga11izowauiem milicyi, 
do sali wszedł komisarz polk)'i i t.akomuniko.. 
wał, it do Białegostoku przybył gubernator 
grodzieński i WZ.)'Wa kt5. dziekana na stucyę. 
Posiedzenie przerwuoo. 

Po powrocie ze stacyi ks. Sągajto omai­
n:iU zebranym, ii gubematort dowiedziawgzy 
się o tworzeniu się w Białymstoku K. 0.1 przy­
jechuł t Gro<lua umyślnie, by dowiedzieć się 
na miejscu, co się tn dzieje. Był przyleru moc­
no niezadowolony. ii K. O. powstal bez jego 
wiedzy i woli. Udy zaś ks. Sągajło wytluma~ 
czy} m~ iż w takieb chwilach kaida sekund.a 
Je5t drogą, ie zwlekać i utworzeniem K. O. 
uie muiu~ bu w mieście moie wybuchnąć 
głód, te kozacy i rabusie grabią na przedmie-­
~ciach, nale:ty przeto zorganizować milicyę, 
któraby nie dopuściła do pudobuych nadużyć, 
- gubernator przyn:ekt, iż następnego dnia 
prześle przez umyślne~o posłańca listę osób 
(21), które wejdą w skład komitetu. 

Posiedzenie zamknięto. Postanowiono 
czekać odpowiedzi guuernatora, tymC'usem 
zaś zająć się org-dllizowrmiem milicyi nioofiw 
eya.lnie. 

Gubernator dotrzymał przmeczenia. Po 
uplywie dwóch dni nadesłał piśmienne za­
mie.rdzenie K. O„ który miał się nazywać od­
tąd Komitetem Miejskim. ZaląezoM jednocz& 
śnie spis osób1 wchodzących w skład tego Ko­
mitetu i ks. A. Sągajło na czele. 

Komitet wstał \\ięc zalegalizowany, a 
jednak nie mógł dziaJnć, ponieważ zatwier„ 
dzenia przestane zostało na ręc~ byłego pre­
zydenta miasta Dyakowa, ten zaś wręczył je 
policmajstrowi, który oświadczył, U odda ten 
dokument ks. dziekanowi w chwili swego wy­
jbd.u: z mWta. 

Zapisy do milicyj odbywały się w dal~ 
azym ciągu. Kandydaci tglaszali się bardzo 
chętnie. W ciągu trzech dni zapisalo się z gó­
!'11 500 ~6b chrześcijan i około 350 tydów. 
Lecz oto dnia 20 sierpnia na .ulicach miasta 
'tOStały roilepione ogłoszenia treści następują­
cej: 

„ Wobec wydanego przei władze wojsko­
we rozporządzenia. proponuję osobom plci 
męskiej w wieku od 17 do 45 lat wyjechać 
ulmavlocznte z Białegostoku. 

Policmaj$ter m. Białegostoku 
Podpwkownik Pułłori". 

Wieś6 ta spadla, jak grom, na nieszczęśli­
wych, zdenerwowanych wypadkami dni osta„ 
tni~ biafostoezan. 

Og'łoazenie to zakrawało na drwin:v. „Pro­
pcnuj~ wyjechać niezwłocznie„ -- pisżil polic~ 
majst.er. - Lecz dokąd wyjechać i jak? Po-. 
r-lągi 0&0bowe priestaly kurosować zupełnie, 
gd,-t :ostały zarekwirowane na użytek woj· 
~ka.... Mętczyfni poez.ę1i się ukrywać. Zapisy 
do mtlleyi witały prierwane. 

Dnia 23 i 24 sierpnia eo chwila rozlegały 
\Yjbuchy w mie1Me: wysadzano w powie­

tne koUo\\rnie w fabrykach miejscowych. 
D. 24-go wmieoono pożar w fabryce Prej­

;.;mana przy ul. Pocztowej, oraz spalono dwa 
mfyuy pnrnti.·e. RozesI.ła si~ pogloska, ii. bę~ 
dzie zburzona elelitrownia i wodoeiągi; mia„ 
~to pozostanie bez ewiaUa i wody. Pogloslia 
spnwdiila lit. 

D* 25--go zaczęto burzyć mosty kolejowe i 
słacye: Petersburską i Poleską. Po poludniu 
wpierw na stacyi Petersburskiej, a następnie 
i na Poleskiej wzniecono olbrzymi poi.ar. Ko­
mitet efodtlal bezczynnie i z bólem sert>.a. pa· 
mył na t~ rohntę niszrzydelską. Nie mógł po­
&tpować inaczej, ponieważ policmajster byl 
je$:rez.e w mieście. 

Nareszcie o godz. 6 wiecz., d. 25-go zezwo­
lono na organizowanie milieyi. Zaczęto rozda· 
wa6 opaski1 przyczem powstał nieopisany 
ebaog i rwetea. Opa$ki roz.dana nie bm, którzy 
zapisali się wcześniej. lecz hardziej nali'ęt­
nym. \V sklad milicyi wesz!y elementy ba.rdzo 
niepot~dane, co tei wkrótce ujaW11iło się, 
przyczyniając K. O. ł niMtl!tęśliwym miesz­
kańcom mhu;t„ duto przykrośd. Wieczorem 
je~nak Zll sierpnia wszyst.kle posterunki poH­
eyjne były 1.ajęte praez milieyantów. Była to 
fltraszna noo. Wybuchy rozlegały się co chwila. 
Olbrzymie luny pożarów oświetlały miasto, 
pn~ które cofa.la l'lię armia rosyjska. Tchóri­
liw~ milłeyand spm~niewien:;:li się swym o-­
bowtą?;kom i poukryw:tli się do domów. Cię~ć 
~Mk pozostala, broniąc przed maruderami 
•leni~ ludnooci, nieraz. z naraieniem wlwme­
go tyeła. 

O godz: 1()..ej wlecz„ d. 25 sierpnia. w fo„ 
blu Zarządu miejskiego odłw?a sie wr~szcie 
pny buku dtial i grzmocie wybuchów wvea~ 
duuyrh pnei m~tr:pufąee wojska rosrjskie 
:mostów i budynków kolejowycbł pierwsza na• 
~ ~lików wegalit:owanego .K. . O. m. B. 

OODZINX 

~wiatła i cisnio. 
(Na tle przeglądu prasy). 

P. Andrzej Niemojewski w ostatnim nu„ 
merze swnjej „Myśli Niepodleglet rehnbi„ 
lituje termin „dyplomata", który w p-0tocz.. 
nej mowie warszawskiej i - rzecz prosta -
łódzkiej, jest używany przeważnie w zna„ 
czeuiu wulgarnem. 

„Dyplomata - pisze „Myśl0 - oznacza 
urzędnika państwowego, załatwiającego in­
teresy zagraniczne państwa, a dopiero po. 
chodnie 01..nacza czlowieku zręcznego w po­
stępowaniu, nieszc.-zerego lub ruafodusznegó, 
wykrętnego i giętkiego. 

Nie mając w Warszawie własnych dy~ 
plomatów, używaliśmy tego określenia po-. 
ehodnie i zdało się nam, ie oznacia czlowie­
ka, który, występując w sprawach publicz.. 
nych, jest pozbawiony charakteru, sily m-0--
1·alnej i goouośei. 

Jeżeli jednak mamy ponownie żyć ży„ 
ciem publicznem, musimy przywrócić zna~ 
cienie właściwe słownictwu puhliczn<.'m~ 
gdyi innego, które nie miałoby iadnej prze· 
szłości, twnrzyć niepotrzeba i tworzyć niep<r 
dobna. Jeżeli więc chodzi o wyraz dyploma­
ta~ to nie on tu zuwinil, ale wulgarność ludzi, 
którzy go niew1aściwie używali i treść jego 
pierwotną wypaczyli. 

Otóż dyplomata, jak una uczą dzieje dy· 
plomacyi, umie być nietylko zręl~znym 1 
przebiegłym, ale, gdy potrzeba, blysnąć ma­
jestatem. A przedewszystkiem cechą dyplo· 
maty jest rozum, znajomość rzeczy i niena~ 
ganna. a szyhka oryentacya. 

Ponieważ u nas instytueye oby,vatelskie 
są suhstytucyą urzędów publicznych, i poaifr­
wai przedstawiciele ich muszą utrzymywać 
stosunki z włndzami okupacyjnemi, przeto 
musimy stawić sobie pytanie, czy owi przed­
sta>videle umieją być dyplomatami w sensie 
v;!aśdwym, czy tez nie umieją, to . znaczy, 
czy wywil!zuią się należycie z tego zadania, 
czy też popelniają bl~dy, narażające nas na 
konsekwencye niepotądane. 

Odpowiedź wypada ujemna. Popelnio­
no niejednokrotnie ważny błąd w tym kie­
runku. 

„Ludzie ożywieni jak najlepszą wolą i 
patryotyzmem zbyt jednak lekkomyślnie po-­
dęlmowali się zadania, o którego trudno-­
~eiach nie mieli często najslabszego pojęcia. 
Mamy pcwnźne pod$iawy do twierdzenia, ii 
z tego powodu sprawy nasze nie brały w pe­
wnych wyp:idkach obrotu należytego. To i 
owo można było bez najmniejszej dla nas 
ujmy, materyalnej ezy moralnej, całkiem 

inaczej poprowadzić. Niejedno, co przepadło, 
moglo istnieć. Niejedlla przegrana mogla być 
"''}·graną. 

Niechaj nikt nie myśli, iż chodzi nam o 
jakis machiawelizm, jakąś sztukę wyprowa­
dumia przeciwnika na tak zwanv dziadków 
ogród, jakąś udolność do prześcignięcia chy­
trością tego, z którvm sie ma do czynienia 

Bynajmniej. Mamy· poprostu ·na myśli 
rozumne i racyonalne ~tawianie kwestyi. na­
leżyte jej uzasadnienie, oraz przedstawianie 
jej w kategocyach dla strony przeciwnej ja# 
snych i zrozumiałych. 

Podnosimy tę kwestyę nietylko dlatego, 
że się ona nam tak przedstawia, ale także 
dlatego i tym śmiałej dlatego, it zdanie na­
sze podzielają bard.z.o poważne koła Wanm1.­
wy". 

Tak jest. Popełniono już wiele błę­
dów i będzie jeszcze zapewne niejeden po­
pełniony, albowiem wielu jest powołanych 
do slużby publicznej, ale nie wybranvch do 
właściwego jej spełniania. Tego rodza.iu 

I fipr.awy, jak słusznie zazmwza ,,Myśl Niepu-­
dległau, należy porusz1tć dziś bardziej niz 

I kiedykolwiek, wobec przewidywanego 
wzrostu naszej samodzielności, a więe tern 
samem, systematycznego rozgałęziania się 
naszych stosunków z otaczającym nas świa­
tem. 

„Gdyby ktoś mni~mat, it apostołujemy 
tu sttukę lawirowania między Scyllą a Ch:i· 
rybd2ł, to odpowiemy, iż przedewszystldem 
żądamy mężnego rozprl\wienia się z wrodz.o­
llll etlowiekowi skłonnością do przeceniauia 
siebie i 3wej mądrości. Trzeha umieć powie-­
diieć 11ohł~! to umiem, a tego nie umiem, te.­
go mogę ~ię podja~ a tego nie powinienem 
się podjąć. To zrobię ja, a to powinien zro­
bić ktoś ode mnie zdolnieisey. Jeitem pa­
tryotą, ale na takiej a takiej kwestyi nie 
znam się. Potrafię uczyć, ale nie potrafię 
kierować sprawami. nnuczydefatwa w sto· 
sunku do ·•1:ładz. Podejmę się pertraktrcy! z 
niemi w apr'\włe praso"•ej, al~ nie podejmę 
się Vol &prawie wrchowanła puhlic:mego. 

Mamy pod tym względem pewne prere­
densy. I fak śród tych, któryt<h wysyhmo dn 
Petersburga w charakterze delegatów, duto 
było takirh. którzy mogli się wykazać U\Ufa· 
niem •~·otrh w,·horrów. Ale inkie mHlo h\•Jo 
takkh, któn.yhy tam umteH zmaernć się X 

trudno~damfl Człowiek odpowiedni nacl Wt· 
alą oka?>ywal się nieodpowiednim n'\d Newą. 

Obecnie epr1wa wikła iił t111rnhard1i~j. 
noniewat wskutek warunków• w ttó.rycb 

P O i; S K t 

powstawaty nasze instytucye, . musiała z ko-. 
nieczności panować zasada autonominacyi. 
Ale takich wybrańców tym większa obarcza 
odpowiedzialność, tym krytycini~j powinni 
ZApatrywnć się na siebie, tym bardziej liczyć 
się z uwagami tych, którzy się ogółowi nie 
narzucali. 
Wyciągnijmy przy11t1.jmniej z każdego kro· 

ku fałszywego naukę na przyszlość. I bądź­
my :nietylko patryotami, ale takie wytrnw­
nymi działaczami. 

W skazania te są bardzo na czasie. Bo­
daj dotarły do świadomości tych, którzy się 
niemi kierować powinni w dzisiejszych, tak 
niesłychanie ważnych dla nas czasach. 

idei z Rosyi. 
fdlkoł~i MikołaJowirz o końcu woinJ. 
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz po­

\'\l'fócił do swego tuskulum, zamku Nicze­
wań, na Kaukazie. Przed tern był on w 
Petersburgu, gdzie, jak utrzymu,ią, nastąpi­
ło pojednanie między wielkim księciem a 
jego carskim bratankiem. Niektórzy dopa­
trują się .nawet w nominacyi Stiirmera 
wpływów Mikołaja Mikołajewicza, gdyż no· 
womianowany premier należy oddawna do 
grona jego zaufanych. 

W sądach o dzialalncści wielkiego księ­
cia nai;tąpil też w ostatnich czasach zna­
mienny przewrót. Spodziewano się, iż po 
jego ustąpieniu ze stanowiska zwierzchnie­
go wodza nashwić musi pomyślny zwrot w 
wojennych operacyach rosyjskich i za do-­
tychczasowe niepowodzenie oręża rosyjskie­
go winiono przedewszystkiem wielkiego 
księcia. Okazało się jednak, iż pod nowem 
dowództwem sytuacva Rosyi pogorsz;.·ła się , 
tylko znacznie. Jeśli bowiem Mikołaj Mi­
kołajewicz mógł się był poszczycić przynaj­
mniej swem chwilowem powodzeniem w 
Galicyi, następca jego nawet i takimi złud­
nymi atutami nie może sie dz;ś wvkazać. 

Podczas ostatniego swego pobytu w Pe­
tersburgu w następujący sposób wyraził się 
wielki książę w gronie swych przyjaciół o 
obecnej sytuacyi i o ewentualnym końcu 
wojny: 

„Walki na Bałkanach zbliżają się mo­
jem zdaniem k-u końcowi; Niemcy osiagnęły 
tam wszystko, co leżało w ich planach: Mam 
wrażenie, ii państwa centralne nie będą się 
ataraly przeć naprzód, ku angielskim posia„ 
dłościom na Wschodzie, lecz że racze.i na 
!roncie zachodnim dążyć będą do decydu-
1ących zdarz~ń. Konetelacye polityczne w 
Europie i wewnętrzny nastró.1 w poszczegól­
nych państwach czwórporozumienia zmie­
niły się w ostatnich czasach bardzo widocz­
nie na korzvść Niemiec. Nie możemy zamy­
kać mi to oczu, ale przeciwnie powinniśmy 
się z tern liczyć~. 

Gdyby na początku wojny Niemcy by­
~Y osią~ęły decydujące Z\Vycięstwo nad 
Jednem z państw czwórporozumienia, nie 
byłoby to w żadnym razie doprowadziło do 
natychmiastowego przerwania wo.iny, gdyż 
p~kona;ie pań~two miałoby jea4cze sprzy­
m1erzenców, związanych wspólnem daże. 
niem do złamania potęgi Niamiee i przeko­
na:iych, ii cel ten da się tylko wtedy osiąg­
nąc, gdy jeden stać będzie za wszystkich, 
a wszyscy za jednego. 

Dziś sprawy te przedstawia.tę się zu" 
pe1nie inaczej: wielki, wspólny cel uetmał 
się w dale niedosięgłe, a każdy ze sprzy­
mierzeńców drży przedewszystkiem o za­
bezpieczenie własnych interesów. żadne 
też z państw czwórporozumienia nh~ myśli 
o tern, by na wlasną rękę módz zadać klęskę 
Niemcom, ani n8wet nie test tak pewne sie­
bie, by bez narażenia własnego bezpieczeń­
stwa mogło służyć poważniejsza pomoce 
swemu sl?rzymierzeńoowi, znajdu]ąeemu się 
w opre~:r1. 

Wobec tego, reasumował wielki książę 
je~no powainieJ~ze zwycięstwo Niemiec n~ 
kto11'1tlk0Jwiek froncie europejskim może 
nas Jednym rzutem fali wynieść na tory po­
kojowych iuż pertraktacyi. 

Duma i rząd. 
,,Russk. Wied!~ publilcuJą program blo­

ku postepowego w Dumie Państwowej. Blok 
i.ąda od obecnej sesyi uchwalenia budżetu 
i przeprowadzenia szerokich reform prawo­
d~wczye~. Zdaniem postępowców, rząd per 
wtn~Em się nareszcie zaczać Hczyó z wyma~ 
gamami eUisu, nrzedewszystkiem więc po-­
winien hy przedłożyć Dumie do Zfitwierdze­
nia ta 500 praw, które wprowadzi? na zasa~ 
dzie nara.grafu 87.go dro~ą admini~racyjna. 

wne również ze strąny • nowomięllo 
premiera. 

. Rodzianko oświadczył już podobn 
tropolicie Pil:yrinowi, który odwiedzU 
celu utorowania drogi do porozumienią 
dzy Dumą a rządem) iż nowy prezes 
s~rów nie może liczyć na poparcie ·i 
me Dumy. . . , 

Za to kola reakoyjne widzą w S „ 
rze ,,swojego ctlowieka". uZiemsz 
pjsze, że spodziewać się obecnie nal 
nergicznych kroków ze strony rządu. 
mykin według jej zdania polożył wpra 
niezaprzeczalne zasługi, teraźniejsza j 
chwila potrzebuje energiczniejszych ot{ 
go ludzi. 

Ultra nacyom1lisf-1·czny ,,Gołos" twf 
n~tor?ias!, iż zarównu ·nadzieje postę' 
cow 1ak 1 zachowawcówt pragnących · 
rzystać zmianę ministeryalną zawiodą 
dnych i drugich, gdy polityka rządu 
stanie i nadal taką samą, jnk da 
zmiany osobiste nic w niej zmienić 
trafią. 

Powód o~tąp~Enia noremykina. 
Pewien współpracownik rosyjskiego 

nika socyalistyc1nego. opowiedział jedn' 
sc•cyalistów szwedzkkh jakoby przewo 
w Dumie Państwowej zorganizował opór 
nictw postąpowych Dumy, przeciwko Go 
kinowi, pnyr.?.em wysłal mu· list treści 
pującej: „Rząd, na ezełe którego stoi p 
może zaopatrzyć armil, we wszystko tó, 
ono koniecznie potrzebuje. JeieU p 
nie rozumie, wówczas pDstaramy się "°'°Y 
czyć to panu w inny sposób". List ten b 
wodem ustąpienia Gotemykina. W 
ciągu rozmo""Y swej socyalista rosyjski 
czyl, ii Rosya w dalszym ciągu prowa 
dzie tylko wojnę obronną. 'Wielkim ce 
syi, - mówił socyalista - jest nietyl 
stantynopol. My potrwbujemy Dard 
możemy je zyskać tylko '\Vied.y, gdy · 
zneutralizowane". 

llykt~tnra7 
Do dzienn1ka wiedeńskiego „Ne 

Presse" nadeszła z Petersburga wiad 
o ile prezesowi ministrów, SUirmer 
da się poprowadzić sesyi Dumy w d 
chylnym dla rządu, wówczas naleey 
wnością oczekiwać ogłoszenia 
tym wYpadku dyktatorem zootal 
d<lbnie minister wojny, generał·· 

Przed otwarciom Bumy 
Z Petersburga donoszą do dzi~ni 

penhaskich, że kierownicy stromtlc 
skich w dalszym ciągu obradują n 
mem Dumy Państwowej. Ze . ws 
dochodzą życzenia, aby wydano odezw 
rodu i oznaczenie nov.Teb wyborów. 
cześnie wszyscy zgadzają się z tem, li ., 
nadal prowadzoną być musi. 

Rozmaił ości. 

Król xerbski i naxtępm1 tronu ua 
„Seeolo" donosi„ te serbski nas~pea.·· 

Aleksander przybył w drodze z Alhantf' 
na pokładzie torpedowe.a francuskiego. d 
fu. U zatoki usta\'\-1.oue zostaly dwa od 
wojska francuskiego i serbskiego i ork 
Książę wysiadł i okrętu w towanyst?.1e 
rata francuskiego, owacyjnie \\oitany 
zgromadzone tlumy. Na powitanie 
przybyli wszyscy ministrowie serbscy, 
sta'\\iciele państw sprzymierzonych, ofi 
serbscy i francuscy, jak również p 
ciele władz cywilnych i wojskowych. 

Dnta 10 przybył na Korfu król Pio. 
witał go następca tronu w towarzystwie 
generalów francuskich i serbikich. Kro1 
okazywał wielkie zmęczenie i by! P!'ZY 
ny. 

„Corriere della Sera" otrzymuje od 
korespondenta Fraccaroliego z Salonik , 
domienie, ze przybyt tam na pokladii 
ski ego okrętu Essad Pasza. na naradę 
wie prowadzenia dalszej akcyi b 
Essad oświadczył, te ma do dyspozyey{ 
łolnierzy. 

Poselstwo serb&kie w Atenach don: 
na Korfu znajduje się 64,000 iolni~ 
skich, w Salonikach jest S,800. Armla 
iupełnie gotllwą do boju i zosWa i 
zbrojona. {W AT). 

Zamach. na Denizolaa Prawica natom'1illt i nacyonali~ci bedą 
efę starali nie dopuścić do rozuatrvwania 
pytań ogólnych i ograniczyć działidnÓśc Du- Pi~ma wfoskie dowiadują st~ te 'V' 
!fłY do uchwalenia budźetu, l kredytów wo-. los iyje w eiąglei obawie 0 swoje ~cl:&~ 
Jennych. • ·. . . _ . • • gory~zenie · przeciwkD jego polityee . 

Pomf!11o to blok nt!„ tram. nadz1et, ur 1taw1emie, to też pogróżki zdają &i~ . 
• uda mu się przeprowndZlc swof pro1ZTam I z tona partyi jego przeciwników •. (f/-r 
1 wbrew oporowl, z którym sootltal się zape-- . . · ; 
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GODZINA POt:8KI. 

p,&Wli*'al- rOts:'Zerzeniem przedsiębiorstwa, wojska i władze rosyjskie. O losach kh kur„ 
pot~ ~- ~J'P~eniu noWYeh akcyj i -pG.d· sować jut zaezywliy letendy. OpowiadanoJ li 
lłies1ennt ~cznem .ich kursu a nast~prtie wyladowane maittynami i to-warem wagony 
ł$P~ciaty tych akey1 w ręce osób prywat• ł zatrzymywano na pier--wBzej lepszej stacyjce, 
nyc:~. _Celem podniesie!lia een akćyj byla ł nieraz nawet w s~rem polu, wyrzucono z 
komeeznę zwyzka dywidendy, oo do-piąć 1 nich cały ładun&k, wagony mi zabierano, gdyż 
można było -przez wzrost cen na produkty_ I byly one potrzebne do przewozu wojska lub 

PesymiŚcl. ]ttółkowzroezni, malo obe- danego starerfo przemysłu. też zmykających zgraj osynownietwa i ieh do~ 
mani z wartlllkanlł ekonoodcinej produk„ Te kombmacye były impulsem do kem- bytku. 
cyi i po&mlatami }X}pytu 1 podaży, mówią o sorcyałnycłr umów: o obniżenie produkcyi i Ze źródeł niem!eckieh dowiadujemy się 
dotkliwej stracie, laką przemysł pulski, po wytworzyły rozmaite syndykaty do sprzeda~ 11 obecnie, iż ewakuowane fabryki roz ~edlo:ne 
wojnie, ponieść musi w razie ewenlualnego ty produktów po :enach wysokich („Prods.- już zostały po f'Jtlej Rogyi i znajdują się oba-. 
mtnkn1ęcla granicy ro1Yfskiej1 ełęWeh wa.- m~ta", Pragugol itd.). Operowanie nowe- cnie w następujących miejscowośdach: 
rtmk6w ooJnycl:t, taryf 1:olej-0wyeh J konku- mi akcyami nowych przedsiębiorstw jest Z Rygi, skąd rLąd rosyjski wywiód naj­
r&ncyi państw ee-ntrałnyoh. Prz&dewszyst- bar~zo ti:udne, ,prawie~ ~e niemożliwe i dla~ więcej fabryk, gdyż powolność następujących 
kiem jednak nie należy zapominact że poło- tego banki petersbur!!k1e, mało patryotycz- zdarzeń, najwięcej pozostawia.la mu czasu do 
żerne geograficzne- Polski i traktaty hand1r;.. n-e, oo hit w ostatnich czasach zarzucano, wykonania swych planów, pu.eniesione zosta~ 
we będą miały swoją niezaprzeezoną wagę nl-e kwapiły się wcale do te~o, by rozszerzać ły do Petersburga następujące fabryki: Fa­
i ze dla prumy&łu- polskiego otworzyć ałęi pnemyał .ro~jski. Rozwijał się on \Vpra- bryka blachy i drutu J. Ackermann, Baltycka 
mogą nowe hocymnty w handlu z krajami wdde, l~ w r~~iarach znacznie mniej- fabryka maszyn i warsztaty okrętowe, fabry· 
bałka:ń-skimi, Arabią, Syryą, Mezopotamią geyeb, niż r-ozwóJ popytu na produkty tego ka maszyn i odlewnia żelaza Undeuberg, fa­
nawet Egiptem. Preypuśćmy jednak, iż tych przemysłu. bryka mechaniczna Sander Martinson fabryka 
nowych ryrików nie-będzie, i.i nie zdołamy Staraliśmy się powyżej możliwie objek~ maszyn K. Schmidt i Synowie, odlew~ia Wein­
ta.m swoimi wyrob:ami i cenami lronkuro- tywnłe przedstawić etan i warunki przemy- herga, Odlewnia E. Zeppa, T-wo akc. wvro­
wac, to jednak~ Rosya bezwzglfdnie p~ !lu rosyJakiego i dlatego $miało twierdzić bów bawelnianyeh, Manufaktura .rngeler~ ·~fa­
filugie lata będzie muma.ht zwracać się d-0 możemy, ii obawa mk11eblowania i znisz.. i nufaktura bawełniana Stensdenhofa, fabryka 
nas, jako do najb-liższego przemysłu, pomi- ezenia naszego przyszłego przemyslu, w i waty \Ą,'olfschmidta. ~ 
mo nawet cel oohronnycb. Trzeba b~dzie jakic-h~olwiek w~runkach politycznych jest 

1

. D~ Pefersbu~ga i K~stromy: M~1rnfaktura 
tylko- fabryki i warsztaty postawić możliwie zupełme płonną l bezpodstawną. X. ·wyrohow bawelmanych i przędzalnie I.enta. 
na. wyaokim poziomie technicznym, oo przy ---- Do Moskwy: Fabryka szpilek Rygskiego 
spodtiewanej taniości kapitału -inwestycyj- lulA •u1· I r 1915 towarzystwa przemysłowego E. Bing i S-ka. 
nego t urządzeń~ nie będzie trud.nem. -fJHlł Hllf • • Sa5senhofska fabryka metali Eltremanna, Sta-

W<>Jna obeena wymałtt dowodnie nie- Jak 'Wiadomo, handlowe banki rosyj~kie r.ya elektryczna „SwiaUo-Siła„, Rumfenhofska 
normalne połoł-enie rosyjskiego przemysłu, i-wróciły się niedawno do ministra handlu z fabryka pilników L. F. Plauta, Fabryka te­
b-0 rynki tamtejsze doświadczają wprost prośbą 0 wypracowanie oiicyalnych kursów la.za walcowanego A. G. Steren. Pierwsza 
br-... ku n„1·ru· """'b"'dn1" ... J•„..- h towa 'w m"' R~.'""'ka fabri.\'ka transmisyi .• Motor". Tkalnia 
- - -~ 11 „~""' --,; "'""':.re ro , -u- napierów warto5':io·wych, by na kh podstawie i:r - " • 
~ b łó d _.,.. L' G. Lev.·ina. Sassenbotska manufaktura bawet-.._„_, ma.t..,,rya w, urz" Zt'h._, oraz surow„ mogly pnystąpić do oszacovamin swych akty~ 
ców, których ceny doM.ly do niebywałej wy- wów. Wypowiedz.iały się one WÓ'\\'czas r<Sw- niana i przędzalnia, Mechaniczna fabryka obu­
~lroścl. Samego opalu w r. 1913 spr-owa- niet prz-eeiw otwieraniu giełdy choćby na je- wia „Uniwersa!", fabryka tytuniu A. S. l'-•faj­
dnła Roąa z Anglii i Nie:miee na 4-68,4 mi- den dzień w tygodniu, wyehodzily bowiem z kapara. 
lfon:6w pud6w. Moglibyśmy jeszr.ze wymie- zaloteniat iż obecny rynek nie może hyć pod Do Charkowa: Fabryka wagonów Steim~ 
nI6 Wiele innych towarów Zt19;raniemych, żadnym pozorem miarodajnym w ustalaniu po- tra. 
mlnowł.eie: wyroby elektrotechniczne, suk- pytu i podazy papierów. Do Dnieprowslm: Odlewnia „Syriti"!t". 
no, §OO.wab, zabawki i przedmioty zbytku, Po długich nara<l::wh rząd igodzil się wre- Do Jekaterynoslawia: Ryg1ka fabryka 
nawet na&fona i -futra, które przeciei Rosya !!Zeie na zaprowadzenie tego rodzaju kursów drutu. 
....... t'\;ft"•by ""'m"';""'-fa nr""dt•koW"';:. l"\-.,..,6.,. do Do Kellerowa (gub. Włodzimierska): Tow. &_,,.;.;..~u ...-.. - '-'Jl'U.U V ł-' V < m.,. lJ\Jn u teoretycznych, 8_ dO Wypr8C0Wfllli8. irh P0W0-
R,..._""Vl• ............ 6«-i „. -„~· .............. 1lko w 1· Akc. budom:.' maszvn Braci Klein . ..,,„~ ....... „ .• 15>1 alę bJ'.l.Cl~łl-o uk>tj' - „- Jana fJO!';lała specyalna komisya złożona z "' 
i„et.. -"tn'" w•1-·t-„1„ ... 1·1.,.."""0 1·mnortu „mu Do Kiiowa: Fabryka noży E. Maurumera. ta u "''-".ł - • ..,.Ku -"Ol\. "". uve t' a - przedstawicieli ministeryum skarbu i mną- . . - ' 
nicyi i bron.i, ale także na wiele łat przed dów banków. Mechank-.zna fabryka F. M. Meyera i S~ki. 
wojną i bilans handlowy rosyjski oo-raz wię-- Wyniki, do których d0$da komisy-a, były Do Niżniego Nowogrodu: Tow. Ake. fa-
e:ej 8łaje się pagywny~ ooraz bardzhłj ujem- jednak btu'dzo niep<:>my!lne zwłaszcza dla bttll<- bryki metali „Etna", Tow. Ak-c. fabryki pil i 
ny dla gospodarki państwowej. Eks.port z ków patensbun:;kkh; gdył, jak to widzimy i pilników Otto Erbe. 
R0&yi w latach 1908 - 1907 wynos.il prze- Udłiezo-neI tablicy, !.a wyjątkiem jednego tyl. Do Pskowa: Fabryka konserw Bargis-
~tnł-e 1,046,,6 milionów rubli, w 1908- - ko WoUsko--kamskiego Banku Handlowego„ sena. 
191.2 - 1,897.1 czyU1 wi • o SS,5~; w r. będąeeg-0 rae:zej bankiem czysto depozytowym, Do Rybińska: Techniczno - chemiczna 
lt18 - 1,520,1 mUłonów ru U, czyli %nów \VHys.tkie inne poddać się musialy obowiąz.u· fabryka J. Jacoby, Fabryka maszyn A. Mi-
Wń~- o 3.,tlłłi-. Natomiast przy-w~ powięk~ jąeej wiżee swych ake:;-i: nutha., 

z 728.B mUiooów w latach 1908 - Tak wł Do Samary: Fabryka konBeiw G{}ggin1 

1.171.S w Jetach 1008- 1912 o 62% ęe Stały gera. 
- ni! wywÓI, a w Ak<Jf• .baik6w~- - prted ob~. ~11-_ 1,.: Do Sarntowa; Fa.bryka konserw Glume--

- ollÓW czyll ZilÓW 0 WO]Jll\ ..,... relda; 
IUM'n 5~ ta z a w i ę ce j w Atowsko-.Dofułki 515 480 85 Do Syezewki (gub. Smoleńska): Fabryka 

l~b d-ę ~ wywozu. Podług lat PeteN1bur. M1ędzynarod. 882 825 5? wstążek i sznurów A. Drawnek. 
-t.'JWU p-rmd'ltll'!la się jeszcze wyraźniej: Petersburg. Dyskont. 425 350 -?5 Do Witebska: Fabryka blachy białej bra-
~h 'I<> przywóz e10 Bilans Syberyjsk. 528 1520 8 ci Mendelsohn i E. W. Schmucklera, fabryka 

z i k (M kw } 228 175 111:~ waty Dubnera, fabryka konserw A. A. Huika. lOOt 14111~'1 a. r. 906.3 m. r. +1>21.4 ,w ąz • os .a - vu D s· h ( b M k' t--) F 
1910 1~.1 " +t111•111t.08·U • +19.61/o-+864.7 Wołt~ko.Karm1ki 840 840 o ierpuc owa gu • - os IeWSlUt : a-
Hłl1 19łU „ +&NI. 1.151.'f „ + 7.1 -f.4-"9.7 Pe-tersb. Prywatn. 183 140 43 bryka płótna Holm i S.ka. 
uma 1ł1U • -4.611/o 1.17U • + 1.0 +847.0 R · k .n- h dl 1>J~ 11>n11:: l8 Z Białt-gostoku prieniesione zostały: 
1ł11_1JłG.1 „ +o.t•i. l.ł'l!.(} „ + 17•2 +HA! M}1fl • uta an u tewn. O'h"> n.w 

Rozumie się, it podobna mitka kursu Do Moskwy: Fabryka kołder J. Trillinga 
__ Od roku. 1911 wywór; uez1tl spadać i niekorzystnie odbit się będzie musiała i na i S..ka. 

j6Moezeinie pogari!!ul &tę bilans handlowy. apodliewanej dywidendzie, zarząr' jednak Do Jarosławia: Fabryka waty Niew.iażki 
bO- 5 lmlt-łc plusu w r. 1009, zmnie-jsey? się banków po cichu pocies.zaję swych akcyoua- i Spisy. 
na 141&1 :mmo~w w r. 191~ czyli o 72 9%. ryu!ey, tt dywidenda mogłaby być w roku 1915 Z War11awy pn-eniesione zostaly: 
W roku 191-4 stosunek już znacznie !!bll 1ię 0 wiele wyżsą nad prZ'.\'Ziume 61'. te jednak Do Moskwv: Garbarnia Choriua. Dom 
goruy W!ikutek wojny i nieurodzajów, przy- nadwytka obrócnmt zostala na wt.momienie ham:Howy B~ci Uzdańskich. 
no~e minu5 162 milionów. A rok 1915 w rezerw, 0 które troska jest dtiś bardziej wska- Do Charkowa: Tow. Akc. fabryki mas%yn 
następstwie prawie zupełnego braku wywo-- umą, nii kiedykolwiek iudziej. Gerlach i Pulst. 
su~ p:r-awd-opodobnie Jeet opłakany pod Wsiystkie bez wyjątku banki przyznają 
\t.:zględem passywnaści bilansu handlowego. również zgodnym rbórem

1 
it interesy emisyj-

AnuioJs~ rynek pracy w urndu!o 1015 r. - Liczono w Rołyi na otwarcie Dardane-- ne w roku HH 5 b. prosperowały znakomi<'ie, 
U i Bosforu i poprawienie się eksportu co, ie uiś w roku tvm nie może bve nawet mo\i.rv 
iak wiemy, zawiodło. Gdyby jednak nawet 0 emisyaeh PI1:watnyrh, Utpevniienia te wię~ W stycmiowem numerze londyńskiej u~ 

wojnie powiększony zo5tał znacznie wy~ aotyezye mogt~ jedynie emisyi państwowych, rzędowej „Labour Gazette" uknir..ało się w tych 
roByjski, to nie ulega wątp]h\·ości, że a ie przy tych operac/aeh pośn:duktwo mu- dnittch 1;prawozdanie z poloieuia angielskiego 

int przywóz byłby stale znacznie większy siało bye oplacone bardzo sowicie, to się wie rynku pracy w grudniu r. z„ z którego wyJ-
wak:utek zupełnego zniszezenia i braku w ni nadto dobrze. mujemy nnst~pujące suzegńly! 
ni.ateryalacll i towarach, przyczem być może Prowizya ta była zresztą jedyną wł-aśd- Wysoki stopień zatrudnienia, który pano-
trzeba b('dzie już 01.ilłczyć silę wyłw6rcza wie zapłatą za pnkrywnnie pożyczek państwo- wal ogólnie w p-oprzednkh miesi~eJłch, utrzy-
Królestwa. Odybyśmy jednak chcieli ker wych przez banki, gdyt udział w nich osób mal się takie w grudni.u r. 1915 w całej pełni. 
łil'l!~ttie pr7.ewidywać możliwie korzystnie_j. prywatnych byl minimalny. W kopalniach w~gla łkzba przeciętna dni 
§tty Rosyi wynik wo.iny to i "Wiedy nie~ Pociągnęło to jednak za sobą przeciążenie pracy w każdym tygodniu była wyisząt ani­
·~teeznośe dróg żelaznych i wa1gonów w portfelu, które w obecnej chwili paraliżuje zu- leli kiedykolwiek w grudniu: liczba zatrudnio· 
lł~~i ~ni&~oiHwiłahy na dłm:;ie Iata p.x:J. pełnie wszelką dzfał.Rlność banków rosyjskich ~1yrh tnmie robotników rm-ewyiswła lic1fo; 
~li\Senie tnę eks.portu. Jak mierz Demoklesa wisi wreszde nad listopudową. Ożywione, w CZ\'Śt~i nawet bar-

Zapominać także nie na.leży, iż wojna i11E<t~·tucyami fimmsowemi Rosyi projeld po- dzo ożywione zatrudnienie stwierdzono w ko­
J>O:Wit~ła już o dwa i pół raza długl flo- datku 00 dorhodów wojennych, któremu z Ja. palniarh rudy żelnznej i ołowin, dale.i w -ka­
R)"l ia gm.nicą czyU, ii nawet dodalni bilans two zrmmmialyrh powodów wszystkiemi siłami mieniolomach i lupkołomach, nie wyląe7.ajęc 
handłowv p-- k" · - ~ · l • 1 · . · 1,. r · 0 . . lomów w pólnoenej Wnlii. Również ożywio-
b 

--_ -___ • ··n _ „_,4 _ vmecznosr sp1actm1t1. o - <'jlH~nt suę \VH'~ ;;;a i1nl'inswra. pieraJą mu ~ię 
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ne polepszenie zatrudnieni.at po ezę~et nawet i 
przedluteniem czasu pracy; równieł panowało 
zadowolenie na rynku pracy w introligator­
stwie i w przemyśle papierowym, dalej w 
szklarniach i garncarstwie. 

Zatrudnienie robotników portowych byto 
na ogół dobre. Podaż marynarzy dla okrę-­
tów handlowych nie odpowiadała w zupełno­
ści popytowi. 

W porównaniu z grudniem r. 1914, w któ­
rym stopień xatrudnienia jui byl dobrym, 
można stwierdzić w grudniu :r. 1915 ogólne po· 
lepszenie położenia rynku pracy. 

W wielkkh związkach zawodowych, li~ 
ezących 931,482 C"Ltonków (wyłącznie tych, któ­
rzy wstąpili do sluiby w marynarce, armii luli 
w szeregi wojsk terytoryalnyeh), było w koń­
cu grudnia bez pracy 6,015 osób czyli 0,6% 
ezlonków związkowych. W porównaniu z li· 
czbą listopadową bezrobotnych nie nastąpiła 
zatem w grudniu 1915 r. pod tym względem 
ładna zmiana. W grudniu J914 r. wynOBil:a 
lkzba bezrobotnych czlonków tych zwiąllól\' 
2,5%. 

W g6rnictwie i w przedsiębiorstwach prze­
mysłu metalowego zatrudniano w grudniu o-. I gółem _ 701,429 robotników, z tych w samych 
kopalniach węgla 525,438. W kopalniach tych 
prac.owano pneciętnie 5,68 dni tygodniowoł 
czyli w porównaniu z miesiącem popnednim 
o 0,0.! dnia dlutej, a w porównaniu z grudniem 
1914 r. o 0,50 dnia dłużej. 

W przemyśle żela.ut i steli bylo w gru-
dniu r. 1915 zatrudnionych 110,656 robotni· 

. ków; tu powiększyła się liezba szyeht tygodnio-
1 wych w porównaniu z listopadem o 0,9%, a I w porównaniu z grudniem r. 1914 nawet o 
~5,9%. 

W pn:emyśle blach wybielanych i stalo-­
wyeh pracowało w grudniu ogółem 24,648 ro­
botników; li~ba fabryk, w który eh pracowano 
zmniejszyła się w porównaniu z llm'°padem o 
18; w porównaniu z grudniem r. 1914 praco­
wano w grudniu :r. 1915 w cz.tweeh fabrykach 
mniej. 

W przemyśle tkackim i innych plfliadt 
przemysłu zatrudnionych bylo w połowie gru.. 
dnia r. 1915 ogółem 646,904 robotników f ro.. 
botnic. Wobec li~b listopadowych m~ła 
słę liczba ooób utrudnionych w ~ pl~ 
przemyslu o 0,1" a wysokoM wypłaoonyeh 
zarobków o 0,7 % ; w porównaniu s grudniem 
1\ 1914 unniejszyta się liczb.a utrudnionych 
o 0,3%, a wysokoślS wypł.at podniosła ~ • 
13,8%~ 

„Berliner Tageb:urtr' donosi, ił ~ 
stwe akcyjne F. H. Hammemm w Oanahr&k 
na.bJlo więksrołó akcyj towar:eyatwa. Emil 
Sehmoelder w Rhey<k, k>rująe w ten sposób 
drogę do fuzyi dwóch konkuren.eyjey-eh towa~ 
rzystw p.rzędzaln1ezych.. -

Dwieście milionów koron potyciyło klo'n+ 
sorcyum banków berlińskich (Deutsche Bank, 
Diseonfo Gesellschaft, S. Bleiehr&ler, Men­
delssohn i Co) zar-ządom kM ną.dowych ~ 
dnośei-0wych: a m. Arurtryackiej 127,! mn. i 
Węgierskiej - 72r8 mil. Na skutek •1 tnm­
:r:akcyi kurs koron w Berlinie podniósl eit : 
67 !4 marek na 71,55. 

„lana 6o1dflałd". 

W grudniu roku ubiegłego ogólna lloU 
'Złota wyprodukowanego przsi T-wo Ake. Le­
na Goldfield sięgala OO pudów 14 funtów, wo­
bee 37 pudów ,ia funt. w tymże mie5iąeu roku 
poprzedniego. Ogólna produkeya da-ta w roku 
HW5-ym wyniosła 138 pudów 16 funt.,_ wobe< 
108 pud. 13 funt. w r. HH4-ym. 

„D. W. Ztg" podaju, ie w Petersburgu Wf• 
dano ukaz o pnedtułeniu moratoryum ogól„ 
nego i wekslowego w guberniach Królestwa 
Pohkiego i guberni.i chełmskiej. Pozatem u.. 
ka:t ten obejmuje moratoryum naletnośd hy· 
pote1•znych do 14 kwietnia HH 7 r. Do wiado­
mości tej, którą podajemy jako curiotmm do. 
daje ,,D. W. Ztg", te prawo to niema tadnegt 
znaczenia dla Króle!ttwa., gdyi obowiąz.ujęe~m1 
w tej mierze są tylko zarządzenia władz nie. 
mieckich. 

Giełda warszawska. 

rz1i:i100 fll'OOentów i amortyzacyi długów, równie! banki ros:·jskie, które wbrew prawu ny ruch pracy panował w fabrykach surowca 
hędm.e _ p-rzez wiele lat passywnym. Prze- roprswda, są wlaśi·idelrtmi najrozmaitszych żelaza. oraz w fahryluu:h sbiH, Z przemyslu 
my&ł ~Id w latach ostatnich 11ie stał na priedsiębforsłw przcrnvsło-wyrh, jlłk: cukro- maszynowego i budowy okrętów, w którym 
wysok~ zadania, b-o nie pokrvwal. pomi- wuie, sklady drzewa, fabryki żPlnz.a, kopalnie l pracowano z wyt(fieniem wszy!<tkieh sił, do­
mo ceł ochro~nych j taryf, we\\·nętrznego w~glą i t. <I., a więc właśnie tyrh zakładów, I C'hodziły sknrgi na wielki hrak sił rohnrzych. 
zapołraebowruua. Gdyby nawet przy~zfo tra- w które w pierwszej linii godzi projekt nowego t Z wyjątkiem przemysłu blaehy pobielanej, 
klaty handlowe byly z jakicłJJ.rol"-'if'k powo- podatku. który w grudniu wykazywał pewien za:;;łój 
d~~\' dla. R08yl k~if"ty~tne, gdyby państwo to Dla.tego tet lo:!y~jego są bardzo niepewne w reszcie gakzi przemysłu metalowego pra- Papiery warlo:kiowe: ~dmo (~::;; 1.ałatwi.ano 
mMł_D ?~istotłowae mrJWyi.sze ~tt.wkł tarvfo- 1 wszystko zdaje się przemawiać %.!\ temi że cowauo wr;1,ęrłzie przeważnie dłuicj, aniżeli w 
~ve 1 ~el~e dla ~mtJortu. to jednałde takie r,(!st.fmie on poraz wtóry wyoofany tak, jak po- czasach norma]rtych. 6l1/11 potyczka m. War- f 
srodk1 IHe ~uzwmę przemyl'łu lif'iśle rodzi- przednio. Przemysł budowlany wykazywał w grud- i;zav.y z r. rnms. • 10117.D 101,25 
mego. Kaptlaly roayjskie w łabtrh ostatnich ---- niu dalszy za:5łój, z.ah„żny zresztą od spóininQ 

1

41:;."!i! po,.yr1.ka m. 
lokowano ZS.J-HHl1i-łinJ~ w gpekulaeye- ziemitJ lt k f lt łt neJ pory roku, z:wła~icz.a u malarzy. Ten ~@ \\~·:"z.'l~'Y·t i· · · 
i w spekułneyę gi$ldowę~ s nGwe posternnki I LllJ 8\HAl8WBftJGu ihd1i, 1 sam objaw zauw~fono w cegielniarh, pf1d<"1,mi n 1-fkr;d?m~'l~:i:;;· . 9-2,25 91 ,50 91 ,so. 91 t 75 
pnemyslu tworzyli pn+!del,bforC"J i kapi-1 ---- I gdy w fabryktmy1 c!"rnentu panowało stale I 411~ o" „ „ 
tały 7.łl:\!ranicxne. Binki, petenburakie br.a- 5y-st~DH1yemtmu ewakuowaniu przez dobre ?:atrudnit-nie, Pnlnir-nie rynku prncy w 4i:? 6 

, li">: n11'1 •• 'Iow. 
ly udział ,,. przemyłle tylko apekulujac ak-1 nęd r05yj5ki fabryk i wogóle zakładów prze- przemyśle drzewnym~ twfasz<"za w ':i.·yrnliie l 0~rr1 L :-iernsiaego . n5,00 94,00 ~1,50. 94J)ó 
cyami staryeh wielkich p~dtdębicrrs.tw. m_yglowych ulegały kolejno wsz;·atlde be-z wy- I' mebli, bylo na ogól dobre. W przcmy~lD dru- ' .( 'li lf " 

P.raea lcb P<>ltr.ral~ na ilk:m>fo łU.idt akeyj1 iitku więkne mlasU!, które opuazczat musi&~ karskim stwierdzono w t:rndniu dosvć znacz- l __ 

101,00 



Marnlia po~czas wojny. 
Podróżnego, przybywającego wieczorem 

do Marsylii z tonącego w ciemnościach Paryfa, 
&1ttJtyka wielka niespodzianka: Skwery oświe­
tkme wielkiemi lampami łnlmwemi, okna \VY­
[tjawow.e toną w potokach światła, podczas po­
godnego wieczoru~ reklamy ::hviet1ne rzucają_ z 
dachów i frontów kamienic snopy różnobarw­
nych promieni, wszystko świeci się i błyszczy, 
a efekty świetlne starają się wzajemnie ućmić. 
Marsylia - pisze jeden za współpracowników 
..,}latina„ - tonie w potokach światła, gdy jed· 
nocz.eśnie Paryż pogrążony jest w demno­
~iach. Strojny t1um wypełnia ulice, zaludnia 
tarasy wielkich ka\\iarń i jest tak wesoły i po­
godny, jak gdyby wcale wojny nie było, jak 
gdyby wróg nie deptał francuskiej ziemi. 

Lecz nie należy zapominać., ie Marsylia 
ie& jednem wielkiem mia5tem hoteli, poloio­
nem na drodze ze Wschodu na Zarh.ód, w któ.­
re:m najróżnorodniejsze narodowości i rasy 
dają sobie rendez~vous\ załatwiają swe intere· 
sa i pragną się bawić. Wojna zredukowa1a nie~ 
Cl" wielojęzyczność miasta, lecz zato gwar i bu­
rzliwe tycie uciech, wzrosły do możli~-ych gra­
uie. 

'.Marsylia jesf dzisiaj waiuą angielską pod-

stawą operacyjną. Akcya woienna Anglików 
na Wschodzie zmusza kh do obrania sobie dro.­
gi przez Marsylię. Część wielkiego portu An· 
glicy zarezerwow·au do swego wyłącznie u!yt­
ku, a wokół miasta pozakładali szereg skła­
dów. Bez przerwy trwa przemarsz wojs'k an­
gielskich, na kaidym kroku spotyka się uni­
formy koloru khaki, widać różowe twarze sy­
nów Albionu i ciemno-brązowe postacie Hin­
dusów. Oficerowie angielscy stanowią publiez.. 
ność v..·ytwornych kawiarń,. a żołnierze są by-

~ walcami niezliczony eh ·kinematografów. 

Przemysł. pomimo wielkiego braku sił ro­
boczych ł trudności w nabywaniu surow~.ów, 
pratuje gorątz.kowo. Po okropnościach pierw· 
szych miesięcy wojennych, tycie handlowe 
szybko powr6cifo niemal do normalnego stanu. 
Jedynie tylko stosunek yjywozu do wwozu, re­
p-uluj~cy kursa dawiz, jest nieco niedogodny. 
W listopadzie 1915 r. wwóz wyniósł 4.69,121 
to~ gdy w ciagu te~o samego czasu wywóz 
wyniósł zaledwie 12Ci,8R4 tony. W tym samym 
:miesiącu w roku 1914 dane cyfrowe określają 
wwóz na 344,501 .tonę, a wywóz na 99,657 t. 

W sprawie stano"1ska przemysłu w obli­
czu wojny prezes Izby handlowej, Artaut.. u~ 
dziem korespondentowi „Matirut" następują~ 
cych wyjnśnień~ 

"Jest to siczęściem dla kraju, ze interesa 

częstochowski, 
---~~ kogafo ilustrawany, dla ludu kafołir,kiego W ro1XG6, ..,.~ •::*"'• ----
1111 H l op. na 11190 i 1 Cima H lmp. 
(lub ao fan.) . A~ e (lub IO ten.) 

Du nabJ&ła w admmistraGJI „nDBZ.l!Y POLSKI" • Warszawie, UL Gomł8lna. ł. 11, 
w ł.odzl, 111. Piotrinwsla 88. 
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idą jo.ko tako. Chociai teraz handfowt od:roa.". 
wiają wszełki<'h praw obywatelstwat to jednak 
tylko my jedni utrzymujemy Francyę przy ty. 
ciu. Gdyby w tych ciężkich czasach nikt nie 
ibierał pieniędzy, to nie miałby kto podpisy­
wać pożyczki wojennej. Każdy zamach na któ­
rakolwiek dziedzinę życia zarobkowego zada­
je ciężki cios dobrobytowi społecznemu. Pe­
wien generał chciał pozamykać wszystkie ld~ 
nematografy w Marsylij w ogólnej liczbie oko-­
ło pięciuset. Wyjaśniono mu, że kinematogra· . 
fy ofiarowują tygodniowo pr-leszło 1,500 fran­
ków pomocy wojennej, wobec czego musiał od­
stąpić ·od swego zamiaru. 

Ażeby zapobiedz podrożeniu mięsa, pou· 
l'U!<lzano w poszczególnych dzielnicach miasta 
spółkowe sklepy rzeźnicze. Mają one wiellde 
powodzenie. Ustanowiono urząd komisarza, 
który ma nadzór nad 1..akupem bydla na ubój 
i dba o to, by ceny sprzedażne i km1zt własny 
były przynajmniej w jakiejkolwiek zgodzie ze 
sobą. Sklepy spólkowe, których jest 18, sprze­
dały w ciągu jednego miesiąca swego istnienia 
125,000 kg. wołowiny, 50,000 kg. mięsa jagnię-­
cego. Ceny wofowirty waliają się pomiędzy 
1,25 a 2.80 mk., cielęciny pomiędzy 1.60 a 1.90 
mk., a baraniny 1.50 a 2.50 mk. za kilogram. 
Ludność jest tak bardzo zadowoloną z tego u­
rządzenia, że zwróciła się do prefekta miasta 

z podaniem o otworzenie jeszcze oo.i 
gu sklepów. 
. Ponieważ rzeźnicy muszą pilnować si 
detalicznych, ustanaWianyeh prze1. zarząd;·· 
ski, zdaje się, ze w ten sposób istotni~ 
gulowa.no. ząprovviantowanie miasta w tJ • 
ważniejszy artykuł. Koręspondeut „ 
poleea gorąeo t~. metodę, jako godną ~ 
wania. 
~ -"~Wll~~;\\j ..,..... --w . < „. _n., .. ~.· .„ .. ·:.:~~ 

Rozkład jazdy :"~~~f 
Grójeckiej kolejki podjazdowef,ił~1:;~ 

watny od 5 lutego 1916 r. ·,·:c~ 

edchodą 

Z Warszawy do Grójea. 
5.40 rano 
8.20 po pol. 

pnyehodią: 

Z Grójca do Warszawy. 
11.21 rano 
9.14 '\\-ieez. 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłową 

Dm t rinkłat Wydaw intwn no!3kie, A. HlPlfi.Utl 
I G. ZlWlŁOWSKl • 
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I I Jo1yna w Warszawie 

:: łaźnia:: 

'' 
o varzo z kami cni an __._ 

~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących .się 

chorób epidemicznych. 

hfnia twiBiD . ni D h I H c tony zastnzewane do 
gruntawnie odnowiona. • Dura r ł . d. ńzisl8]XZJGll CiQikiGh &Zasów • 

••••••••••••••••••••••••••••• 
Dla zbiorów prywatnych poszu· 

kuje się dokumentów, dotyczących 

Iłistoryi 111. Łodzi, 
jego przemysłu i mieszkańców, zwfa„ 
szcza roczników gazet i czasopism, 
k~endarzów, pamiętników, pism ju· 
bdeuszowychł druków Stowarzyszeń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

Biur.o »zienników 
omułińskiega 

•••••••• 
U rejenta 

Herm.ana ella 
w ZduńsłdeJ Woli 

mo.tna zawi~rać akta kupna nieruchomo§d bez. opłaty 
„krieppstnyeh*'. YJymagany jest wykaz hipoteczny. tub 
ostatm akt nabyc·a. 

w Tomaszowie 

Wyczerpujl_\ce oferty pod „Historya m.. 
Ł?~:ri\ pr~zę składać w adminlstracfi ni­
nteJsąo p~ 

do&tarsza dziennik „60DZIHH FOUKI" prenn­
meratornm 1woim o godz. 7 ran o, 

tego nmcgo dnła. 

Zawiad~iamy, że ~Godzinę Polski" pren~unerować można na wseystkich poez~ 
~eh tak '!. 1"!1emcz~ , lDk?też i:a oo~ tereme, okupowanym prz.ez wojska niemiec­
kie. P~n1ze1 podaJemy wzor kwitu, ktor,r po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w n~JbłiUzym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Pre;mmerata wynosi bez odnosze.nia do domu, 1 Mk. 50 miesi~ie, lub 4 :Mk. 50 
kwartalrue. 

Kwit do zamówienia „ O o d z i ny Po Isk i'~. 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

Untenefohneter ab-Onniert hiermit bai dem Kaiserl Postamt bierselbst. 
Poclpisany zamawia niniejazem w tutejszym ces. Urzą.dzie pocztowym. 

T!~l der Zeitung: Ersch. Ort~ Bezugszeit: Preis':' 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

no~zina 11olsld 
Lorłz Viertelj. 

4.50 Mk kwartalnie 

Łódź Mona tł. 
miesięcznie uro Mk 
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(dokadlly adres) 
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[OTBL -fiE~TAURAIT 

JrnrnRir 
M. 8ZP4DROW~KA 
Pułtusk 

Rządca 
w Sr~dnim wieku, praktyczny. 
ostarnm w Dobrach hrabiego o~ 
~trowskie:.:o. poszu1uje posady 
oJ l marca r. b. Adres: Mote! 
„Klukas" v todzi lub Ujaz l, 
poczta Tomaszów, A. Kosowski. 

101-3-!i 

rouukiwany 

młody człowiek 
znający gruntownie JQZJk 
niemircld I łnu1haltar1f. 

Oferty w administracyi dtiennf~ 
ka »Godz na Poliki'\ pod „A. s:•. 

1<omun·1u1oya łcoleJawa ułatwia doJa:d. 

•••••••• 
Ją~y woi~nno w G~auoU'' 
Sala sądowa - Procedura są.du 
wojennego.-Poszcz;'!gólni klei.- ~;!R!mllllltilillllllli!liillilllllllmBilfm•llł 
;:)zubienice w cytadeli ~ Egzeku­
cye iotn·erskie.-Szublenica pra­
cuje.-Kat Kurakin. - Sm;erć O. 
krzei.-Torturowanie w.ętniów. -

Krwawy Satrapa. 
Bran1n11. l'.lłna U gr11ny. 

Do nabycia w ks· ę~arn. i kioskach 
Skład główny dla Łodzi: Biuro 

Prom! 11··. ul. Piotrkowska Nt 81. 
W Warszawie: kslnt·nla Maz&wieo­

b. ul. Senatorska 32. 

Intro lig a tor 
rutynowany <jeden lub 
dwóch), obznajm:ony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
z ar a z na w y j a z d do 
Górnego Slą.zka 

z~ łaszac si~ do ad~ 
mińistracyi dzien. „O o~ 
d z i n a P o I s k i'\ ulica 
Piotrkowska t6 

Peda2oa 
z wiełoletni4 nraktYką który ukofi· 
czył wydział fizyko..matematyany 
w Petersburgu 

przylrałe pHad(: 
N'auczyc ela Matematyki, Fizyk•, 
Cnemu w Szkole; r6wntet poszu­
kuie lekcyi prywa.nych łub kon-
0y.:yi. b~kawe zs:łoszen a przyj. 
muie Administr. "Godtina Polski". 
ł:.ódt P .otrkowska 86. 

Potrzebny 
a 

uiywany, w dobrym stanie, 
wielkości mnie.j wi~j 2 tXS. 

.Akuszerka S Z U R I N przyj„ 
muje z pi zyjazJu .. Sumienne~ p&o 
wne porady. Warszawa. ul t.łota 
Ni 20-9. 

Akuszerka Lukas~~~}.;~' 
Warszawa •. Złota. 25. Przyjttltifli>;· 
zamow.ema, udziela porad. D~'.·, 
skrecya. 

Poszukiwane 
mieszkanie 

z umeblowaniem lub bez, sk · 
dające sii:: z ~ pokoi z ku · 
1 pokojem kąpielowym. · o; 
w aJministracy1 dzien. „Godzj 
Polski" pod „Mieszkani~·. · 

Potrzebni chlupcy do r 
noszenia gazet, z l\aucyą rb. 
Zgłoszen a, wraz z rodz:caml, 
a.;m,n;stracyi dziennika „G 
/ols!-\ i'\ 

----------·.:~!b . 
Potnebni zdolni ageuc!„; 

na prow zdyę W1a~omost w a
1
o1]lt \~J 

mstracy z1en „GoJzma Po SA.i. · 
Warszawa, Chmielna Nr. 10 /~ 

'suka), ~~ og~~:. mda ~~ł 
czarnej. pojpalanej, z obrożą. n& . l~ 
szyi i ze znakiem ·policyjnym) .~ 
wabi się „E a". Uprasza si<: z:ia„ \~ 
lazcę przyprowadzić do PortjeraJ 
P10t rkowsi:-a 4 -za dobrem W1ł.. .. ,~ 
nagroi.;zen;em. 10~ \zjj 

':i~ 

~~I 
Zaginął paszport · · .·~ 

ni~miu„k„ wyJany w tofla Dl ~;i 
1m1~ Włady:tawa Krala. ·""ł~ 

-----------, 1~ 
. _Zaginął paszport.. :ć,~ 

ntem eck1, wvJłl11Y w _Ł,otl~t ,-~,~~,<:;:,.;1? 
lim~ Teofila ftampa. IOó-l~, .. 

Ofer~y w. dziw .. · „Ocdzina _______ ,;._,_.......,.......,. 

Polski" pod ·„Dywan". . . Zqbs4.l paąori : , 
1•••••••••• mem e1.:u, lłY:~1M)' /N Łorśl 

• •tn·C:. Anny SKJNif.tł.kłeji ; .L 




